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A N D R Z E J  S K R O B A C K I

TESTAM ENT SEKRETARZA KRÓLEW SKIEGO, HISTORIOGRAFA, 
LEKARZA I K ANO NIK A W ARMIŃSKIEGO  

JOACHIM A PASTO RIUSA

P ostać  Jo ach im a  P as to riu sa , przez  dłuższy czas stosunkow o m ało  znana, s ta ła  
się w  osta tn ich  la ta ch  te m a tem  od rębnej b io g ra f i i i . P a s to riu s  b y ł n ie  ty lk o  w y ­
b itn y m  h is to ry k iem , lecz rów n ież  znak o m ity m  pedagog iem  zw iązanym  z ucze l­
n iam i w  E lb lągu  i G dańsku , d y p lo m a tą  o raz  w y k ładow cą  m edycyny . Z ostaw ił po 
sobie  b o g a tą  spuściznę p iśm ienn iczą , o b e jm u jącą  p onad  250 pozycji, k tó ra  szybko 
jed n a k  u leg ła  rozproszen iu  i zapom nieniu.

Jo ach im  P as to riu s  u ro d z ił się 15 w rz e śn ia  1611 r. w  G łogow ie n a  Ś ląsku . D ata  
u ro d z in  (podobnie ja k  i śm ierci) n ie  je s t u w szystk ich  b io g ra fó w  je d n a k o w a 2. 
P ochodził z n iezam ożnej rodz iny  m ieszczańsk ie j; jego  ojciec by ł kaznodz ie ją  w  zbo­
rze  ew angelick im . O m atce  i ro d zeń stw ie  b ra k  je s t ja k ich k o lw iek  w iadom ości. 
Po  ukończen iu  szkoły p a ra f ia ln e j i ukończen iu  s tu d ió w  n a  u n iw e rsy te tach  w  L i p ­
sku  i H alle , P a s to riu s  odby ł liczne podróże po k ra ja c h  eu ro p e jsk ich , w  czasie k tó ­
rych  u trz y m y w a ł się jak o  g u w e rn e r m łodych Po laków , synów  szlacheckich  rodzin

1 K. K u b i k ,  Joach im  Pastorius, g d a ń sk i pedagog X V I I  w ie ku , G d ań sk  1970. 
Zob. też  L. M o k r z e c k i ,  D yre k to r  G im n a z ju m  E lb ląsk iego  J oach im  P astorius  
(1652— 1654) i  jego pog lądy na  h istorię, R oczn ik  E lb ląsk i, t. 4, 1969, ss. 59—83 oraz 
M. P a w l a k ,  D zieje  G im n a zju m  E lb ląskiego  w  la tach  1535— 1772, O lsztyn  1972, 
s s .  48—49.

2 O dacie  u ro d z in  P a s to riu sa  ta k  p isze  K. K u b i k ,  w  a r ty k u le  po lem icznym : 
W spraw ie  rec e n zji pracy „Ż ycie  n a u k o w e  G dańska  w  X V I I  i X V I I I  w ie k u ”, 
R ocznik  G dańsk i, t. 26, 1967, s. 278: „D ata  ta  je s t ró żn ie  p odaw ana . I tak  
zarów no O r g e l b r a n d t  w  sw ej E n cyk lo p ed ii, ja k  ró w n ież  C. K o r ­
b u t  w  L itera tu rze  p o lsk ie j, czy L. C h r a a j  w  szk icu  Ś lą za cy  w śród  Braci 
P olsk ich  w  p o w o łan iu  się  n a  F r. S. B o c k a ,  H isto ria  A n titr in ita r ia r u m  M a x im e  
Socin ian is  e t Socin ian iorum ... jak o  d a tę  u ro d zen ia  P a s to riu sa  p rz y jm u ją  ro k  1610. 
In n i, ja k  C. K r o l l m a n n  w  A ltp reu ssisch e  B iographie , czy au to b io g ra fia  P a ­
s to riu sa  o p u b lik o w an a  p rzez  A. B i r c h - H i r s c h f e l d ,  w y m ie n ia ją  dzień  20 w rze ­
śn ia  1611 r. N a to m ia st P . C z a p i e w s k i ,  h is to ry k  dz ie jów  ofic ja łów  gdańsk ich  
i pom orsk ich , jak o  d a tę  u ro d zen ia  P a s to riu sa  p o d a je  dzień  15 w rze śn ia  1611 r. 
D la ścisłości dodajm y, że L. C h m a j  w  in n e j znów  p racy  Bracia  Polscy  rów nież 
p o d a je  dzień  20 w rze śn ia  1611 r. ja k o  d a tę  u ro d zen ia  J .  P a s to riu sa , m im o że po ­
w o łu je  się  n a  to  sam o. źródło, zw iązane  z dz ia ła lnośc ią  Ś lązaków , n a  k tó rego  
p o d staw ie  u z asad n ia ł d a tę  1610 r. S p raw ę  tę  z d ok ładnym  p o d an iem  źródeł 
p rzed staw ia  ponow nie  K. K u b i k  w  sw o je j m onogra fii o P a s to riu s ie  na ss. 9 
i 10. S. K o ś m i ń s k i  w  dziele S ło w n ik  leka rzó w  po lskich , W arszaw a 1883, 
s. 376, p rz y jm u je  za d a tę  u ro d z in  P a s to riu sa  ro k  1610.
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pro tes tan ck ich . G łów nym  k ie ru n k iem  jego zain teresow ań  naukow ych  by ła  m ed y ­
cyna i w  tej gałęzi w iedzy uzyskał d o k to ra t na u n iw ersy tec ie  le jd e jsk im , ale 
uw agę sw oją  pośw ięcał tak że  h isto rii, filozofii, re to ry ce  i teologii.

R ola g u w ern e ra , ja k ie j po d ją ł się P asto riu s , um ożliw iła  m u  n ie  ty lk o  sze ro ­
k ie  poznan ie  św ia ta  i zdobycie w iedzy, ale da ła  m u rów n ież  okazję  do n a w iązan ia  
znajom ości z w yb itnym i uczonym i. Po pow rocie z podróży naukow ych , esiadł 
w  P oznan iu  i ożenił się z córką bogatego kupca. Po k ró tk im  pobycie w  G dańsku  
p rzen iósł się na W ołyń, gdzie pe łn ił obow iązki lek a rza  dom ow ego u m ożnego rodu  
S ien iu tów . W ojny kozack ie  zm usiły  go do p rzen iesien ia  się w 1648 r. do G d a ń ­
ska, a n a s tęp n ie  do E lb ląga, gdzie od 1651 r. by ł w yk ładow cą h is to rii w  m ie jsco ­
w ym  g im nazjum , p ra k ty k u ją c y m  lek a rzem  i fizyk iem  m ie jsk im . O d 1652 r. p ia ­
stow ał tak że  u rząd  d y re k to ra  G im naz jum  E lb ląsk iego . Po trzy le tn im  pobycie 
w  E lblągu, P a s to riu s  ob ją ł k a te d rę  h is to rii w  G im n a zju m  G dańsk im . D ziałalność 
jego p rzy p ad ła  na  okres najw iększego  ro zk w itu  te j uczelni. D zięki ogólnem u 
uznan iu , p rzeszed ł w k ró tce  na  służbę k ró lów  polsk ich , jak o  sek re ta rz  i h is to rio ­
graf. B ył on m. in. do radcą  k ró la  Ja n a  K azim ierza  i p ro to k o lan tem  zaw artego  ze 
S zw edam i pokoju  w  Oliw ie.

D ziałalność  po lityczna  uczonego zm usiła  go do zrzeczenia s ię  obow iązków  
w ykładow cy w  G im n az ju m  G dańsk im . N ow e fu n k c je  s ta ły  się też zapew ne p rz y ­
czyną p rzy jęc ia  innego w yznan ia , k tó re  z resz tą  w  ciągu  swego życia zm ien ia ł czte ­
rok ro tn ie . Początkow o ew angelik , sym patyzu jący  z ru ch em  a riań sk im , w  E lb lągu  
p rz y s ta ł do k a lw in izm u . P o tem  w rócił do obozu lu te rań sk ieg o , by  pod koniec życia 
skończyć, ja k  pisze H. B iegeleisen, ,,na tłu s ty m  Chlebie k a to lic k im ” 3.

Po śm ierc i żony w  1675 r. P a s to riu s  pośw ięcił s ię  s tanow i duchow nem u to ru ­
jąc  sobie drogę do godności kościelnych. Za zasługi położone d la k ra ju  o trzym ał 
z rą k  J a n a  K azim ierza  in d y g e n a t szlacheck i n ad an y  m u  u ch w ałą  se jm u  1662 r. 
w raz  z p rzydom kiem  „ab  H ir te n b e rg ” , um ieszczonym  przy  n a z w is k u 4.

Szlachectw o, p rze jśc ie  n a  kato licyzm  i św ięcen ia  k ap łań sk ie  o tw orzy ły  p rzed  
n im  jeszcze szerzej d rzw i do s tan o w isk  i urzędów . P as to riu s  zosta ł k aznodz ie ją  
i proboszczem  u fu n d o w an e j p rzez J a n a  II I  Sobieskiego k ap licy  w  G dańsku , n a ­
s tęp n ie  proboszczem  p a ra fii  Sw. W ojciecha, dz iekanem  oraz g en era ln y m  ofic ja łem  
G dańska  i Pom orza. B y ł tak że  p ro to n o tariu szem  pap iesk im , k anon ik iem  ch e ł­
m ińsk im , w łoc ław sk im  i w a rm iń s k im 5.

Pod koniec życia, na po lecen ie  k ró le w sk ie , o trzy m ał uposażenie , p ra ła tu rę  
i stanow isko  k an to ra  k a p itu ły  w e F rom borku , dokąd  p rzyby ł 18 styczn ia  1681 r. 
Ś m ierć  P as to riu sa  n a stąp iła  po dłuższych c ie rp ien iach  26 g ru d n ia  1681 r. 
Z godnie  z w łasnym  życzeniem  zosta ł pochow any  w  k a te d rze  fro m b o rsk ie j, gdzie 
zn a jd u je  się  też jego nag ro b ek  i ep ita fiu m  6.

3 K. K u b  i k, Joach im  P astorius, s. 7.
1 K. N i e s i e c k i ,  K orona polska , L w ów  1740, ss. 564—565.
5 P. C z a p i e w s k i ,  W y k a z  o fic ja łów  g dańskich  i pom orsk ich  (1467— 1824), 

R ocznik  T ow arzystw a N aukow ego w  T orun iu , t. 19, 1912, ss. 77—79; N o w y  K o r ­
bu t, t. 3. W arszaw a 1965, s. 92 podaje , że P as to riu s , poza w ym ien ionym i ju ż  god­
nościam i, by ł k an o n ik iem  k a p itu ły  w arszaw sk ie j i w ro c ław sk ie j.

6 E p ita f iu m , do k tó rego  P a s to riu s  sam  sp o rząd z ił p ro je k t i w y k o n a ł ry su n ek , 
z n a jd u je  się w  p ra w e j n aw ie  bocznej n a  p ie rw szy m  od o łta rz a  głów nego filarze . 
J e s t  to p ro s to k ą tn a , cza rn a  tab lica , u ję ta  w  lekko  p ro filo w an e  ob ram ien ie , u góry  
nieco w y sta jące , u dołu na  n arożach  ścię te  odcink iem  łu k u . N a całej tab licy  
łac iń sk i b ia ły  n ap is  n a s tęp u jące j treści:
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W ielu  fa k tó w  z b io g ra fii uczonego dotychczas n ie  w yjaśn iono . N ie znana  je s t 
do tąd  d a ta  p rom ocji d o k to rsk ie j an i te m a t ro zp raw y . N ie w iadom o też, k iedy  
P as to riu s  zaw arł zwiiązek m ałżeńsk i, k iedy  p rzeszed ł na  ka to licyzm  oraz k iedy  
o trzy m ał św ięcen ia  k a p łań sk ie . N ie w iadom o było dotychczas, ile m ia ł dzieci i j a ­
k ie były  ich dalsze losy 7.

P ew n e  św iatło  na  s to su n k i rod z in n e  P a s to riu sa  rzu ca  odnaleziony  w  ak tach  
A rch iw um  Diecezji W arm ińsk iej w  O lsztynie  poszy t z p ap ie ram i uczonego. 
W  ak tach  za ty tu ło w an y ch  T e s ta m e n tu m  Joach im i P astorii C anonici V a rm ien sis  
z n a jd u ją  się: a k t  o s ta tn ie j w oli zm arłego  w ra z  z dodatk iem  do te s tam e n tu  (kodycy­
lem ), kop ie  tych ak t, p ięć lis tów  oraz spis w y d a tk ó w  na pogrzeb  P as to riu sa . 
T es tam en t pop rzedza  n ap isan a  w łasno ręczn ie  p rzez  uczonego a u to b io g ra f ia s, po­
m y ślan a  p ie rw o tn ie  ja k o  m a te ria ł do m ow y pogrzebow ej. A u to b io g ra fię  zam ieściła 
w  po lsk im  czasopiśm ie a rch iw is tk a  fro m b o rsk a  A nneliese  B irch -H irsch fe ld  w  1939 
ro k u  9. Pozosta łych  d okum en tów  dotychczas n ie  opublikow ano .

T e s ta m en t je s t n iew ą tp liw ie  d o kum en tem  o ryg ina lnym , podp isanym  w łasn o ­
ręczn ie  p rzez P a s to riu sa  i po tw ierdzonym  jego pieczęcią. Że te s tam e n t i w sp o m n ia ­
n a  już  au to b io g ra fia  są a u to g ra fa m i św iadczy tak że  a n a liza  p a leog raficzna  obu 
tych  dokum entów '. O dpow iedn ią  w agę dow odow ą p o siad a ją  rów n ież  podpisy  św iadków  
w te stam encie .

K opię te s tam e n tu  sporządził k toś inny , podobnie  jak  kopię dodatku . Ś w iad ­
czy o ty m  zm ien iony  d u k t p ism a  oraz  stosow ane sk ró ty . P ism o je s t w yraźn iejsze , 
praw dę k a lig raficzne, i w  duż; m s to p n iu  u ła tw iło  ono odczy tan ie  o ryg ina łu . Pod 
w zględem  tre śc i o ryg ina ły  i kopie n ie ró żn ią  się w  zasadzie  m iędzy  sobą. W g ó r­
nym , p ra w y m  rogu p ie rw sze j s tro n y  kopii te s tam e n tu  w id n ie je  odręczna n o ta tk a  
P a s to riu sa : C opia T e s ta m en ti Joach im i P astorii C antori C anonici V arm iensis .

D.O.M. E x  posthum ae  m em oriae  Jo a ch im i ab H ir ten b erg k  P astorii P ro tono- 
tarii A posto lic i, C antoris V arm ien . A rc h ip re sb y ter i e t O ffic ia lis  G edanen. A c  per  
P om eran iam  G nalis ad S. A da lberti P raepositi, S. R. M tis  S ecre ta rii H is to rio ­
graphi. H unc n a scen te m  S ile s ia  e xc e p it p r im isq . lite ra ru m  im b u it r u d i­
m en tis  D om ic ilium , fo r tu n a m  Polonia  p ro v id it, M a tu rio rem  a e ta tem  ad celebres  
in  E uropa  tra n s tu lit  A cadem ias. G raece L a tin e  egregie doc tus scr ip tis  p u b lic i ju r is  
fa c tis  A p u d  orbem  lite rá tů m  clarus a u d it Philologus. Polona H istoria  in  E p itom e  
redacta  F lori P oloni A u th o r: A b  ord in ibus R egn i in  cen su m  tra n sc r ip tu s  eq u itu m  
H aeresi ab iura ta  E cclesiae C atholicae ita  co nstan ter  adhaesit, U t ad H ierarchiám  
tra n sire t Ecclesiasticam . C andor in sign is  prob ita s m o ru m  S u a v ita s  R eg u m  H eroum  
a eq u a liu m  a m o rem  g ra tia m  m eru it. D um  ad hanc E cclesiam  tr im es tr em  fin i t  m a n ­
s ionem  Sacris  C hris tian is  m u n itu s  v ita m  fin iv it.  1682 d ie Festo  S . S te p h a n i P ro tho  
M artiris.

Zapis różn i s ię  nieco od te k s tu  zam ieszczonego w  In sc r ip tio n u m  sep u lcra liu m  
in  Ecclesia C a thedra li W a rm ien si C en turia  (P a s to ra lb la tt  fü r  D iözese E rm lan d , 
Bd. 13, 1881, s. 57).

N ad ta b lic ą  w sp a rty  na  ozdobnej w olucie  w id n ie je  p o r tr e t  P a s to riu sa  m a lo ­
w any  ole jno  n a  b lasze, otoczony d e k o rac ją  rzeźb iarsk ą . Z lew ej s tro n y  podobiznę 
uczonego p re zen tu je  pu tto , d o ty k a jąc  p raw ą  rączk ą  ram y  p o rtre tu . Z praw rej 
k a r ta  zap isanego  p ap ie ru , p rz y trzy m y w an a  na  k raw ęd zi ozdobną be lką . C ałość ta b ­
licy z obu s tro n  zdobią rzeźb ione e lem en ty  z p łonących  żagw i, sk ie ro w an e  p ło ­
m ien iam i w  dół, op lecione w ieńcem  z liśc i lau row ych . U  dołu  e p ita fiu m  w idoczna 
je s t  w stęga, na  k tó re j k rzy żu ją  s ię  liśc ie  p a lm ow e sp ięte  s ty lizow aną  szyszką.

7 K. K u b i k ,  Joach im  P astorius, s. 188.
8 T y tu ł au to b io g ra fii b rzm i: A n n o ta tio  circa s ta tu m  su u m  Jo a ch im i Pastorii 

C antoris C anonici V a rm ien sis  circa a n n u m  1680.
9 A. B i r c h - H i r s c h f e l d ,  A u to b io g ra fia  Jo ach im a  Pastoriusa , R efo rm acja  

wT Polsce, R. IX —X, 1937— 1939, W arszaw a 1939— 1947, ss. 470—477.
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D odatek  do te s tam e n tu  oraz  jego kop ia  n a p isan e  zosta ły  na oddzielnych  k a r ­
tach . D odatek  nap isan y  p rzez P a s to riu sa  n ie  posiada  da ty ; po w ielkości i k szta łc ie  
l ite r  w id ać  w yraźn ie , że jego spo rządzen ie  sp raw ia ło  p iszącem u pew n ą  trudność .

J a k  już  w spom niano, w  p ap ie rach  po P asto riu s ie  pozosta ła  tak ż e  jego k o re s ­
pondencja. A d re sa tem  dw óch spośród  p ięc iu  zachow anych  lis tó w  by ł n iew ątp liw ie  
Joach im  P as to riu s . P ie rw szy  list, p isan y  po łacin ie, nosi podp is  w ym ienionego 
w  te s tam en c ie  Jerzego  L obela. In fo rm u je  on  a d re sa ta  o o s ta tn ich  w y d arzen iach  
po litycznych  n a  zachodzie E u ropy , n ie  w nosząc je d n a k  now ych danych  do b io ­
g ra f ii  uczonego; s tąd  zosta ł w  p racy  pom in ię ty . D rug i lis t, k tó reg o  nad aw cą  
by ł n ie ja k i R ich ter, być m oże o fic ja ł gdańsk i, n a p isan y  zosta ł po po lsku , a le  
gęsto szp ikow any  łaciną, in fo rm u je  o podróżach  k ró la  fran cu sk ieg o  L u d w ik a  X IV  
i za istn ia ły ch  w yd arzen iach  w  P ru sach  K ró lew sk ich . O ba lis ty  d a to w an e  w  G d ań ­
sku  19 p a źd z ie rn ik a  1681 r., d ob itn ie  św iadczą o żyw ych  za in te reso w an iach  P a s to ­
riu sa  sp ra w am i pub licznym i.

Pozosta łe  trz y  lis ty  dotyczą s p ra w  zw iązanych  z egzekucją  te s ta m e n tu  i s p e ł­
n ien iem  o s ta tn ie j w oli zm arłego. Ich  odb io rcą  by ł kusto sz  k a p itu ły  w a rm iń sk ie j 
J a n  Z acharia sz  S z o lc 10, a  w y staw cam i b isk u p  w a rm iń sk i M ichał R a d z ie jo w sk i11 
i k an o n ik  fro m b o rsk i A ndrze j Z a g ó rn y 12. K o respondencję  d o sto jn ik ó w  koście lnych  
prow adzono  w  języku  po lsk im  i w raz  z cy tow anym  w yżej lis tem  od R ich tera  
należy  ona do po lon ików  X V II w ieku , ja k ie  p rzechow ały  się  w  zb io rach  A rch i­
w u m  D iecezji W arm iń sk ie j, będąc  in te re su jąc y m  p rzyczynk iem  do ów czesnej 
ep isto lografii. L isty , k tó re  są  zaledw ie  frag m e n te m  lub  ś ladem  ja k ie jś  ob sze rn ie j­
szej k o respondencji, sp ra w ia ją  w  poszycie w rażen ie  rzeczy  p rzy p ad k o w ej. Ułożono 
je  w  p o rząd k u  chronologicznym .

R ów nie in te re su jące  źródło o ch a rak te rze  obyczajow ym  stanow i zestaw ienie  
w y d a tk ó w  na  pogrzeb  P asto riu sa .

O m ów iona spuśc izna  ak to w a  po P asto riu s ie  in fo rm u je  nas b liżej, o czym  już 
w spom niano, o n iek tó ry ch  m o m en tach  życia tego h is to ryka .

Z te s tam e n tu  w y n ik a  jasno , że P a s to riu s  m ia ł dw óch synów : A d ria n a  i m ło d ­
szego od niego Jo ach im a  13. P isząc zaś w  dokum encie, „aby  pom yślano  o losie J o a -

10 J a n  Z acharia sz  Szolc (1630—1692), jed en  z n a jb a rd z ie j zapob ieg liw ych  człon­
ków  k a p itu ły  w arm iń sk ie j, d o k to ra t z teologii o trz y m a ł w  K rakow ie . B ył k a n o n i­
k iem  i kustoszem  w e F ro m b o rk u . W  la ta ch  1681— 1688 p ia s to w a ł godność g e n era l­
nego w ik ariu sza . W k a te d rz e  fro m b o rsk ie j zn a jd u je  się jego e p ita fiu m  (A. E  i с h - 
h o r n ,  Die P rä la ten  des .erm länd ischen  D om capitels, Z e itsch rift fü r  d ie G eschichte  
un d  A lte rtu m sk u n d e  E rm lan d s, Bd. 3, 1860, s. 625; T. O r a c k i ,  Słow nik, b iogra­
fic zn y  W a rm ii , M azur i  P ow iśla  od po łow y  X V  w . do 1945 ro ku , W arszaw a  1963, 
ss. 281—282).

11 M ichał S te fa n  R adzie jow sk i (1641— 1705), h. Junosza , b isk u p  w a rm iń sk i 
(1680— 1688), k a rd y n a ł i p rym as Polski.

12 A n d rze j Jó ze f Z agórny, uczył s ię  w  R eszlu, od 1670 r. by ł proboszczem  
w O lsztynie, a w  cztery  la ta  późn iej zosta ł proboszczem  w e F ro m b o rk u  i k a n o n i­
k iem  w  D obrym  M ieście. Z m arł jak o  k an o n ik  w a rm iń sk i (od 1686 r.) 5 I I I  
1690 r. (S. H o p p e ,  Die P riester der D iözese E rm land , F ra u e n b u rg  1915— 1916, 
s. 535, ręk o p is  w  A rch iw u m  D iecezji W arm iń sk ie j w  O lsztynie).

18 Syn A d rian  w ym ien iony  je s t n a  k a rc ie  ty tu ło w e j g ra tu la c ji Iz ra e la  Con­
ra d a  sk ie ro w an e j do Jo ach im a  P as to riu sa : super  n a tiv ita te  b land i p u eri A d r iá n i  
Pastorii. D ru k  u k a za ł się w  G d ań sk u  w  1655 r. M ożna by w ięc p rzy jąć  tę  d a tę  za 
ro k  u rodzen ia  A d rian a . N a to m ia st Jo ach im o w i pośw ięcił P a s to riu s  u tw ó r: M auso­
leu m  regale Joannis Casim iri... M onaste ri O livensis 1674, s. 2 (E gzem plarz  w  B i­
b lio tece  G dańsk ie j PA N , sygn. N1 8400, 8°), ded y k u jąc  go słow am i: Joach im o ab 
H irtenberg  P astorio iun iore  (K. K u b i k ,  Jo a ch im  P astorius, ss. 29, 188 i 206).
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ch im a i p ozosta łych”, uczony m ia ł zapew ne na  m yśli jeszcze dw óch innych  synów : 
A dam a i Jerzego  A dam a, o k tó ry ch  w sp o m in ają  ks. P aw e ł C za p ie w sk i14 i A nton  
E ic h h o rn ls. A dam  — pisze  m . in. ks. P . C zap iew sk i — k an o n ik  łow icki, proboszcz 
susk i i dz iekan  tczew ski w y ręcza ł n iek ied y  sw ego o jca  ja k o  s u b s ty tu t w  konsysto - 
czu g dańsk im . O n to  w ła śn ie  (co p o tw ie rd za  w  pew nym  s to p n iu  d o d a tek  do te s ta ­
m entu) zao p a trzy ł w  d ed y k ac ję  p rac ę  p t. H istoriae F olonae p len ioris  pa rtes  due, 
k tó rą  ojciec pośw ięc ił b iskupow i w a rm iń sk iem u  M ichałow i R adzie jow sk iem u . P o ­
śm ie rtn a  ed y cja  tego dzie ła  u k aza ła  się  w  1685 r. T ak  te d y  A dam  b y ł p ie rw o ro d ­
nym  synem  Jo a c h im a  P a s to riu sa , a n ie jego k rew n y m , w b rew  tem u  co p isze  K a ­
z im ierz  K u b ik 16.

J e rz y  A dam , p raw d o p o d o b n ie  d ru g i z kolei syn  P a s to riu sa , w y d a ł pięć  o s ta t­
n ich  tom ów  H isto rii P o lsk i  sw ego ojca. B ył p ro to n o tar iu szem  aposto lsk im , k a n to ­
rem  i k a n o n ik ie m  w  Łęczycy o raz  sek re ta rz e m  k ró lew sk im . W  m a rcu  1693 r. zo­
s ta ł k an c lerzem  k ijo w sk im  i proboszczem  w  C zerw ińsku . Od lu tego  1706 r. był 
proboszczem  w  B iskupcu  n a  W arm ii i k an o n ik iem  płockim .

D w aj m łodsi synow ie  P a s to riu sa , o k tó ry ch  los ta k  fra so w ał się  uczony, 
to  z pew nośc ią  w y m ien ien i ju ż  A d rian  i Jo ach im . Czy P a s to riu s  m ia ł jeszcze 
innych  synów  — n ie  w iadom o. M iał n a to m ia s t dw ie  có rk i: K a ta rzy n ę  i Z uzan n ę  
o raz  by ł o jcem  zm arłe j w  s ty czn iu  1659 r. w  G d ań sk u  A nny , k tó ra  dożyła zaledw ie 
15 la t. K a ta rzy n a  po p rze jśc iu  na  w ia rę  k a to licką, o s iad ła  w  k lasz to rze  żukow ­
sk im  pod G d ań sk iem  i ta m  zm arła  jak o  zakonn ica  w  1723 r.

Z uzanna , po u kończen iu  z ak ład u  w ychow aw czego ss. n o rb e r ta n e k  w  Ż ukow ie, 
zo sta ła  d am ą  dw oru  k ró lo w ej po lsk ie j E leonory , żony M ichała  K o ry b u ta  W iśn io- 
w ieckiego, w y sz ła  za m ąż za Jerzeg o  B em bo i zam ieszkała  w  In n s b ru c k u 17. K im  
by ł w  ta k im  raz ie  w y m ien iony  w  te s tam en c ie  p an  L e rch en fe ld  „ o sta tn i z z ięciów ” ? 
Czy b y ł m ężem  K a ta rzy n y  p rzed  je j w stąp ie n iem  do zakonu?

T rzeba  przyznać, że te s ta m e n t n ie  w zbogacił zby tn io  sk ąp e j liczby  źródeł 
i p rzekazów  odnośn ie  do sp ra w  rodz in n y ch  P a s to riu sa  i w ie le  w ą tp liw o śc i n a d a l 
pozosta ło  n ie  w y jaśn ionych , choć jed en  z fa k tó w  b iog raficznych  te s tam e n t ro z ­
s trzy g a  p o n ad  w sze lką  w ątp liw ość . J e s t  n im  d a ta  u rodzin  P a s to riu sa : 15 WTześnia 
1611 r.

D o k u m en t rz u c a  też  pew n e  św ia tło  na  osobow ość uczonego. N ie u lega  w ą tp li­
wości, że b y ł to m ąż  g łęboko  re lig ijn y  i uczuciow y, a  jego odw oływ an ie  s ię  do 
w szechm ocy i dobroci B oskiej n ie  je s t  zw yk łym  sty lis ty czn y m  ozdobnik iem . G łów ­
n ą  jego tro sk ą , p rz e w ija ją c ą  się  p rzez  te k s t do k u m en tu , było  ja k  n a jle p sz e  ro z ­
liczen ie  się  a należności, sk ru p u la tn e  o d d an ie  d ługów  i m y ś l o z ap ew n ien iu  dzie­
ciom  opieki, pom ocy m a te ria ln e j i aw ansów . U czciw ość, bogobojność, to le ra n c ja  
i w dzięczność by ły  cecham i, k tó re  leżały  u  p o d s taw  jego c h a ra k te ru  i dz ia łan ia . 
T en  „n ajuczeńszy  z m ężów , ja k ich  p o s iad a ła  k a p itu ła  fro m b o rsk a ” 18 odnosił się 
do swego k ró lew sk iego  p a tro n a  z w ie lką  re w e ren c ją .

W ko resp o n d en c ji n a jb a rd z ie j in te re su jąc e  są  lis ty  dotyczące poczynań  synów  
P a s to riu sa , k tó rzy  po śm ierc i ojca  in c o n ven ien tia  audere, czyli w aży li się  n a  n ie ­
zgodę i egzekw ow anie  sw ych  roszczeń bez zachow an ia  na leżne j czci, h au d  deb ita

14 P. C z a p i e w s k i ,  op. cit., s. 79.
15 A.  E i c h h o r n ,  op. cit., s. 625.
16 K . K u b i k ,  Jo a ch im  P astorius, s. 62.
17 Ib idem , s. 32.
18 A. E i c h h o r n ,  op cit., s. 626.
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prosequendo p ie ta te . Chodziło zapew ne o u s ta len ie  p raw  do ojcow izny i o podział 
spadku . S p raw a  d o ta rła  na dw ór k ró la , k tó rego  a u to ry te t  m ia ł p raw dopodobn ie  
chron ić  p o stępow an ie  egzeku torów  przed  lekkom yślnośc ią  i b rak iem  rozw agi „m ło­
dzików ”. W ątp liw ośc i m oże budzić  u ry w e k  lis tu  m ów iący  o w yd an iu  serca , k tó re  
jak o b y  było  ex en tero w an e , czyli w ydoby te  n a -z ew n ą trz . N ależy żałow ać, że listy  
n ie  w y ja śn ia ją  bliżej tego fak tu .

P u b lik o w an e  niżej m a te ria ły  źródłow e przygotow ano  pod w zględem  ed y to r­
sk im  w  m yśl w skazów ek  zaw arty ch  w  in s tru k c ji w ydaw nicze j P o lsk ie j A kadem ii 
U m iejętności 10. P odstaw ą  w ydan ia  te s tam en tu  oraz d odatku  do te s tam en tu  są 
o ryg ina ły  tych  ak t.

1.

Frombork, 10 lis topada  1681

T E S T A M E N T  JO A C H IM A  P A S T O R IU S A

O ryg in a ł:  A r c h iw u m  D ie c ez ji  W a rm iń s k ie j  w  O ls z ty n ie  (d a le j AD W O ), A r c h iw u m  K a p i­
tu ln e , syg n . I , L i t.  F. N r  15 (t. 14); a k t  p a p ie ro w y  z ło ż o n y  z  d w ó c h  k a r t  o fo rm a c ie  
20,5X33,0 c m,  z a p isa n y c h  c z te ro s tro n n ie . P ism o  c z y te ln e , a tra m e n t k o lo ru  c iem n o b rą zo w eg o .  
U d o łu  o s ta tn ie j  s tr o n y  p ieczęć  sy g n e to w a  o d c iśn ię ta  w  c z e r w o n y m  la k u  o w ym ia ra c h  
i ,0X1,5 cm , z  z a ta r ty m  h e rb e m  J o a c h im a  P a sto riu sa  ora z  p o d p isy  św ia d k ó w .

In  nom ine S anctissim ae  T r in ita tis . M o rta lita tis  m eae  non  im m em or, senec tu te  
in su p er e t in gm en tibus  sub inde  m orb is  s tim u lo r, u t  e x trem am  v o lu n ta tem , c irca  
d ispositionem  re ru m  m earu m , te s ta ta m  faciam . P rim o  ig itu r  an im am  m eam  m ise ri­
cord iae  D EI O m nipo ten tis  com m endo, ei im m o rta les  agens g ra tia s  p ro  m u ltip lic i­
bus  benefic iis, q uae  in  m e a p rim a  a e ta te  m ea  co n tu lit: sed in p rim is  p ro  ea g r a ­
tia , qua  m e ad  ve ram  fidem  e t in  S an c tae  E cclesiae C atho licae  g rem iu m  m odis 
non v u lg a rib u s  deduxit. C orporis exuv ias  in  tem p lo  C ath ed ra li V a rm ie n s i1 non 
p ro cu l ab  a lta r i ad c an to ra tu m  pertin en te , d ecen te r sep e lir i opto, ib idem que 
e p ita p h iu m 2 aliquod m arm o reu m  in  p a rie te  poni, quod, spero, in d u lg eb it e t 
p e rm itte t Illu s tr iss im u s  P rin cep s  E p isco p u s8 e t V en erab ile  C ap itu lum . S u m ptus  in  
s ep u ltu ram  e t ep itaph ium , tu m  in  e leem osynam  p ro  pau p erib u s, re lin q u o  p a ra to s, 
250 m in im u m  au reos in  hos usus d e stinans , e t eosdem  DD. E x ecu to rib u s  T e s ta ­
m e n t i4, nec  non filiis  m a tu r io r is 5 jud ic ii com m ittens, ne a lio  co n v e r ta n tu r  si ° non 
su ffic ien t a d d a tu r  q u an tu m  o p u s .a E p i ta p h ii6 qu a liacu m q u e  lin eam en tae  re p e rie n -

a' a D opisane na  m arginesie  ręką  Pastoriusa.
19 In s tru k c ja  w ydaw nicza  d la ź ró d e ł h isto rycznych  od X V I do połow y X IX  

w ieku, W rocław  1953.
Za pom oc w  tłu m aczen iu  i a d iu s ta c ji te k s tu  łac ińsk iego  sk ład am  podzięko­

w an ie  d ok to row i A lo jzem u S z o r c o w i  i m gr Jad w id z e  T r u s z k o w s k i e j ,  
a  za w sk azan ie  źródeł i s ta le  o k azyw aną  pom oc s. J a n in ie  M e i s n e r ,  a rch iw istce  
A rch iw u m  D iecezji W arm iń sk ie j w  O lsztynie.

1 K ośció ł k a te d ra ln y  d ie cez ji w a rm iń sk ie j w e F rom borku .
2 M ow a o e p ita fiu m , zob. w stęp , p rzyp . 6.
8 M ichał S te fa n  R a d z ie jo w sk i, b isku p  w a rm iń sk i w  la tach  1680—1688.
4 E g zeku to ra m i te s ta m e n tu  b y li kanon icy  ka p itu ły  w a rm iń sk ie j , Ja n  Zacha­

r ia sz  Szolc, S ta n is ła w  B u że ń sk i i J e r zy  K a zim ie rz  vo n  L üd in g h a u sen  — Wol f f  
(rob. przyp . 29—31).

5 M ow a tu ta j zap ew n e  o synach: A d a m ie  i J e r z ym  A d a m ie  (zob. w stęp  s. 75).
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tu r  in te r  sched ia  m ea. S ac rific ia  p ro  ex p ia tio n e  p ecca to ru m  rite  fian t. S eren issim o 
R e g i7 humill-imas ago g ra tia s  p ro  beneficiis m ihi p raestitis , eundem que ex trem is  
his p rec ib u s  e t n ih il posthac  ro g a tu ru s  a m p liu s , su p p lex  oro, u t  lib e ris  m eis, quos 
re lin q u o  sa tis  m u lto s, R egale p a tro c in iu m  non deneget. R ationes p o r to r i i8 m ecum  
in  V arm iam  sum psi, u t  in  p e rfe c tu m  eas o rd inem  red ige rem . S i fo r te  h ic  mea 
su b ita  m o rs  d ispositu  D ivino  o p p resse rit, filiis  re lin q u o  m aio rib u s  hanc cu ram , u t 
has ra tio n es  accu ra te , secundum  q u ie ta tio n es  p raesen te s , o rd in en t e t  SR. M tati 
tra d a n t. P ecu n ia  R eg iae  su n t apud  DD. A d m in is tra to re s  p o rto rii G edanensis. Hoc 
enim  anno  p a u ca  ab  iis m illia  accepi. B onam  Im p e r ia liu m 9 sum m am  d ic ti DD. 
A d m in is tra to re s  n u m e ra re  te n e b u n tu r, q u ando  SR. M ajes ta s  m an d ab it. S crin ium  
unum  cum  a liq u ib u s  pecun iis  R egiis re liq u i G edan i penes Rd. P . Jo an n em  P ecze l- 
d u m 10, cu i e t a lias  q u asd am  res  E cclesiae  P ra n g o v ie n s is u , e t S zc zo d ro v ien sis12 
com m isi obsignatas. H oc p o rro  c e r ta  fide , e t ta n q u a m  ad  Ju d icem  D eum  b rev i 
itu ru s , a ffirm o , m e  de pecun iis  R egiis nec o b u lu m 18 u n u m  in te rv e rtis se , im o 
necdum  s tip en d iu m  in teg ru m  h acten u s  accepisse. R ed itis  SR. M ti ra tio n ib u s , 
q u ie ta tio n es  p ro  DD. A d m in is tra to rib u s  ab  eadem  S. M ta te  R egio im p e tra n d a e  
sun t. P o s t S.R. M tatem  D om inum  m eum  c lem cntissim um , cujus g ra tia e  a liq u o t 
d ed ication ibus  litav i, g ra tia s  ago P a tro n is , qu i bene de m e su n t m e riti. Illu s tr iss im is  
DD. Episcopis V la d is lav ie n s iu , e t V arm iensi, nec non  Illu s tr iss im o  D om ino S ta ­
n islao  P rem islen s i E p isc o p o I5, qui s in g u la rem  m ih i e t filiis  m eis duobus g ra tia m  
ex h ib u it, e t u t  p u to  ac sp e ro  p o rro  e x h ib e b it to ti dom ui m eae. ' Q uod e t de 
cae te ris  quos p ronom inav i, m ih i polliceor. O ra tu m  e tia m  volo I llu s tr iss im u m

6 C hodzi tu ta j p raw dopodobn ie  o te k s t  ła c iń sk ie j sen te n c ji u m ie szc zo n e j na  
karcie  p ap ieru  obole p o r tre tu  ep ita fijn eg o  Pastoriusa . B rzm i on  następu jąco: S i  
m ih i, m agne  Deus, V ito  sol luc idus om n i s im  Flos qu i S o lem  spec ta t u b ique  
s u u m  — B ą d ź m i W ie lk i B oże  ja s n y m  s ło ń cem  ż y w o ta  m ojego , ja  zaś k w ia tk ie m  
k u  słońcu  te m u  ciągle zw ró c o n ym  (K . K u b i k ,  op. cit., s. 41).

7 Ja n  I I I  S o b ie sk i, k ró l po lski.
8 U rząd porto rii w  G d a ń sku  — kom ora  pa low a, u rzą d  celny. W  ko m o rze  p a ­

low ej zg łaszano  sp is  w iez io n yc h  s ta tk ie m  tow arów . S łu ż y ł  on  za p odstaw ę  w y m ie ­
rzania  cła. Od 1585 r. dochodam i z  palow ego G dańsk  m u s ia ł d z ie lić  się z  k ró lem  
p o lskim . Pracą ko m o ry  k ierow a ło  trzech  „panów  p a lo w ych ” oraz od 1632 r .  k ró ­
lew sk i ko m isa rz  p a low y  (zob. E. C i e ś l a k ,  M iasto  w iern e  R zeczyp o sp o lite j, W a r ­
szaw a  І959, ss. 27—29).

9 Im p e r ia ły  — m o n e ty  w  X V I I  w ie k u  sp o ty k a n e  w y ją tko w o .
10 Ja n  P ecze ld  — o fic ja ł gdański? .
11 Pręgow o D olne, pow . P ru szcz  G dańsk i. N iegdyś w ieś koście lna , w łasność  

ka to lic k ie j ka p licy  k ró le w sk ie j w  G d a ń sku  (S ło w n ik  geogra ficzny  K ró le s tw a  P o l­
skiego, W arszaw a  1888, t. 9, ss. 20—30).

12 Szczodrow o , w ieś  ch łopska  w  pow . ko śc ie rsk im . K ośció ł w  S zczo d ro w ie  b y ł  
f ilią  p a ra fii ska rsze w sk ie j (S ło w n ik  geogra ficzny  1890, t. 11, ss. 857—858).

13 Obol — w  s ta ro ży tn e j G recji drobna  m o n e ta  a teń ska . S ło w o  u ż y te  w  p rze ­
nośni.

14 B o n aw en tu ra  M adalińslci, b isk u p  w ło c ław sk i w  la tach  1674— 1691. J e m u  to  
F aslcriu s d ed yko w a ł u tw ó r  P oem ata  sacra. A ccesserun t alia n o n n u lla  ad illustr .
et reverend , d o m in u m  D n B o n a v en tu ra m  de N iedzie lno  M ada lin sk i N o m in a tu m  
Episc. M etensem ..., O livensis  1673, s. 60. E gzem plarze  u tw o ru  zn a jd u ją  się w  B i­
b lio tece  U n iw ersy te tu  Jag iellońsk iego , sygn. 5581 i sygn. 96030 I  z  d e fe k t., ss. 1— 48, 
57— 60 i  w  B ib lio tece  P A N  w  K ó rn ik u  pod sygn . 12246, (K . K u b i k ,  Joach im  
P astorius, s. 208).

16 Ja n  S ta n is ła w  Z b ą sk i, b isku p  p r ze m y s k i w  la tach  1676— 1688, a w  latach  
1688— 1697 b isku p  w a rm iń sk i.
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D. W itw icium , E piscopum  L u ceo n ien sis16 nom inatum , u t  ea dem , qua  m e com ­
plexus est g ra tia , c om plecta tu r posteros meos. D eb ita  signa re linquo , exso lvenda 
s u n t absque  m ora. S e rv is  e tiam  p ro  m erito ru m  ra tio n e  sa tisfac ien d u m  un ius 
inp rim is, qu i d iu tr iu s  cae te ris  se rv iv it ra tio  hab en d a . E x  bonis, q u a  re linquo , 
sa tisfac tio  fie ri d ebet f i l ia b u s 17 secundum  o rd ina tionem  in  actis  S k a rs e v ien s ib u s 18 
hos an n o  1681 fac tam : e tiam  D. L erchen fe ld io  g enero  postrem o  fides servanda , 
dum  e t ipse u x o ri suae  in scrib a t, que ex  ju re  debet. Q uam  p rim a  n a tu  f ilia  C ath a- 
r i n a 19 accipere  debet, certo  loco co llocanda sun t, ne  p e rean t. C ae tera  b ona  m o­
b ilia  e t  im m obilia  (exceptis que ex p resse  p raem issa  sun t) ced en t f i l i i s 20 meis, 
qui cum  om nes s in t m a jo ren n es, m in o ren n iu m  ta n to  m a jo r cu ra  h ab en d a  est, ne 
in ju r ia  ipsis  fia t. M ulta  en im  in m aio res  n a tu  im pendi. A d h o rto r vero  e t sub 
bened ictione  p a te rn a  p raecip io  om nibus, u t concord iam  in te r  se serv en t, e t f r a ­
te rn a  c a r ita te  se m u tu o  p ro seq u an tu r , non  suum  p riv a tu m  m odo sed e t f a m i l ia b 
bonum  spec ten t, e iu sque  ex is tim a tio n i e t  honori q u am  flag ran tiss im e  consu lan t. 
Si quis filio rum  in d e c e n te rb rixose, in ique , a u t p rod igese  gesserit, is poenam  
D iv inam  certo  exspec te t. E x  b ib lio th eca  m ea  volo, u t opera  S. A m b ro s ii21 e t 
S. C h ry so sto m i22 a p p lic en tu r B ib lio thecae  C a th ed rae  V arm iensi, si ib i non  ex tan t. 
Si e x ta n t d e n tu r  a lia , q uae  d e s id e ra n tu r  ibi. T um  vero  o p e ra c S. C hrysostom i 
d e n tu r  Collegio R dd. p. p. S c h o tla n d e n s iu m c M edici possun t vend i, G raeci p a ­
r i te r  au to res, quos m u lto s  habeo  ed ition is  S te p h a n i;4, caro  sem per aestim atos. 
D e re liq u is  lib e ra  s it v o lu n ta s  filio rum . O pto tam en  u t S acerdo tes Theologos 
o rthodoxos re tin e a n t, re liquos  acatholicos v e n d an t. N am  e t R om a id ita  iu ssit 
fieri. M an u sc rip ta  non  pauca  m ei operis re linquo , q u a ru m  a liq u a  bene lim a ta  in 
p ub licum  edi, p a te rn a e  e t suae  g loriae , sed m agis D iv inae  in té ressé  c re d an t filii. 
S acras in p rim is  ep isto las, C arm ina  e t L ite ras  se lec tas nollem  in  te n eb ris  p u tre s ­
cere. In sc rib a n tu r  P a tro n is . P a rs  h is to ria e  D. B ek e n s te in io 25 com m isa (pro qua 
40 Im p eria le s  d a re  p rom isit) d ed icari debet Illu s tr iss im o  D. R ad z iejovio Episcopo 
V arm iensi P r in c ip i Im p erii. C arm in a  S ac ra  cum  pep lo  S a rm a tic o 26, quod  m u ltu m

ь -b  D opisane m ię d zy  w ie rsza m i ręką  P astoriusa
e-c Dopisane m ię d zy  w ie rsza m i ręką  P astoriusa
16 Ja n  S ta n is ła w  W itw ick i, b isku p  n o m in a t łu ck i w  latach  1681— 1688.
17 M ow a o córkach P astoriusa  K a ta rzy n ie  i Z u za n n ie  (zob. w stę p  s. 75).
18 Chodzi tu ta j  o zap is  na  rzecz córek, jak iego  P astorius d okona ł w  księgach  

sądow ych  grodu ska rszew sk ieg o , położonego w  pow . kośc iersk im .
19 K a ta rzyn a , na js ta rsza  córka  P astoriusa , zakonn ica  w  k la sz to rze  ż u k o w s k im  

zob. w stę p  s. 75).
го M ow a o n a jm ło d szy ch  synach  P astoriusa , o k tó rych  n ic  pew nego  pow iedzieć  

nie m ożna  (zob. w stęp  s. 74).
21 Sw. A m b ro ży  (o k . 340—397), ojciec K ościoła, b isku p  M edio lanu , au tor h y m n u  

Te D eum  (A m b ro sia n u s  hym nus).
22 Sw. C h ryzo sto m  (+407), ojciec K ościoła, pa triarcha  K o n sta n tyn o p o la , autor  

d zieł re lig ijn ych  i  t łu m a cz  lis tów  Sw. Paw ła.
23 S ta re  S z k o ty  pod G dańsk iem . Is tn ia ło  ta m  k o leg iu m  je zu ick ie  od 1621 r.
24 S tep h a n u s, w ł. E stienne , z  rod zin y  fra n cu sk ich  d ru ka rzy , w yd a w có w  i  h u ­

m a n is tó w  w  P a ryżu  i G enew ie (E ncyk loped ia  w ie d zy  o książce, pod red. A . B i r -  
k e n m a j e r a ,  W rocław  — W arszaw a  — K ra kó w  1971, s. 675).

25 B ec ken s te in  S zym o n , k sięgarz  i  n ak ładca  g d ański, d z ia ła ł bardzo  w szech ­
s tronn ie  i  a k ty w n ie  w  o s ta tn im  d w u d zies to lec iu  X V I I  w . B y ł m . in . n ak ładcą  d ru ku  
po d ręczn ikó w  do ję zy k a  polskiego.

26 C arm ina  Sacra  cu m  P eplo S arm a tico  — P ieśn i św ię te  z  P łaszczem  sarm ac­
k im . W  b ib liogra fii p ism  P astoriusa  podanej p rzez  K . K u b i k a  fig u ru ją  dw a



Rye. 1. Podob izna P a s to riu sa  z ep ita fiu m  w e F ro m b o rk u



Rye. 2. Ep i ta f ium  Pas to r iusa  w  k a ted rze  fromborskiej



Rye. 3. P ie rw sza  s tro n a  te s tam e n tu  P a s to riu sa  (1681)



Ryc. 4. K ońcowy frag m e n t te s tam e n tu  P as to riu sa



R y e .  5 . R a c h u n e k  z a  k o s z t a  p o g r z e b u  P a s t o r i u s a
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au x i I llu s tr iss im o  D. V lad islav iensi Episcopo. A lia  q u ad am  p ro  su b itu . In p rim is  
co lan t lib e ri m ei Illu s tr iss im u m  D. P a la tin u m  P o m e rian iam  C om item  a D önhof- 
f iu m 27 e t ad  eius consilium  a tq u e  p a tro c in iu m  in reb u s  g rav io rib u s  confug ian t. 
Q uem  oro e t  obsecro, u t  g ra tia m  eis suam  non  deneget. F a r ite r  rogo am plissim um  
V irum  D. Jo an n em  N ix d o rf f iu m 28, u t  p osteros  m eos consilio  bono ju v a re  d ig n e ­
tu r, e t ad  concord iam  am o rem q u e  sem per illos ducat. T e s tam en ti h u ju s  (in quo 
tam en , si D eus m e d iu tiu s  v iv e re  v o lue rit, m u tan d i, addend i, d em end ique  p o te ­
s ta tem  m ih i reservo ) tab u la s  com m itendas duco tr ib u s  p e rillu s tr ib u s  D. C anonicis 
V arm iensis, nem pe p e rillu s tr i  D. C u s to d isfl, p e r illu s tr i D. B u z in io 30, p e rillu s tr i 
D. W o lffio 81, quos sum m opere  rogo a tq u e  oro, u t  h anc  p iam  ac am icam  operam  
m ih i non denegen t, e t qu icq u id  in bonum  lib e ro ru m  m eorum  cedere  posse v id e rin t, 
id p ro  v irib u s  suis p ra e s ta re  e t ex eq u i d ig n en tu r. D eus e r i t  R em u n era to r . H i s d 
trib u s  e x ecu to rib u s  ad ju n g en d u m  esse  censeo S en io rem  filiu m  D ecanum  D ersa v ien - 
s e m d i t e m c ad jungo  a lte ru m  filiu m  A d r iá n ů m e32. C om m endo S uccessoribus m eis 
duos am icos Rd. A lex ium  L a m s h e f t83, e t e ru d itiss im u m  D. G eorg ium  L o b e liu m 31 
qu i am bo  m ih i e t illis insignem  sem p er am orem  e t g ra tif ic a n d i s tu d iu m  te s ta ti  su n t, 
d igni om ni favore . Eos f e t s post fa ta  m ea om nem  g ra ta m  a tq u e  u tilem  operam  
p o ste ris  m eis  esse ex h ib itu ro s , non  dubito . T h o ru n ii apud  DD. B ra x a to re s  habeo  
adhuc  a liq u am  su m m u lam  pecu n iae  ipsis a n te  m u lto s  annos concred itae . In  eu n ­
dam  su n t cum  illis  ra tio n es , e t quod re lin q u a m  est, re p e ten d u m . Q uam  ad  rem  
a u x ilia b itu r  D. D an iel W a c h s la g e ru s35 v e tu s  am icus m eus. Q uem  u ti e t om nes

d' d D opisane m ię d zy  w ie rsza m i ręką  P astoriusa  
e-e D opisane na  m arg inesie  ręk ą  P astoriusa  
f S kreś lono : nec.
ß W yra z  na p isa n y  nad  skre ś lo n y m  nec.

w yd a n ia  osta tn iego z  u tw o ró w : P ep lu m  sa rm a ticu m  seu  de praec ipu is  q u ib u sd am  
Pol. P rin c ip ib u s  e t p roceribus , G edani 1673, 12° oraz P ep lu m  S a rm a ticum ..., D an- 
tisc i 1645, 4° (K . K u b i k ,  Joach im  P asto riu s, s. 208).

27 W ła d ysła w  D enho ff, w o jew o d a  p o m o rsk i  tu latach  1677—1683. B ra ł ż y w y  
u d z ia ł w  życ iu  p o lity c zn y m  P rus K ró lew sk ich . D ługo le tn i to w a rzy sz  broni Jana  
I I I  Sob iesk iego; poległ w  b itw ie  pod P a rka n a m i 7 X  1683 r. (P. C z a p i e w s k i ,  
S en a to ro w ie  św ieccy, p o d ska rb io w ie  i s ta rostow ie  P rus  K ró lew sk ich  1454— 1772, 
R o c zn ik  T o w a rzy stw a  N aukow ego  w  T o ru n iu , t. 26— 28 (1919— 1921), T o ru ń  1921; 
P o lsk i s ło w n ik  b iogra ficzny , t. 5, K ra k ó w  1939—1946, ss. 117— 118).

28 Ja n  N ix d o r f  (1625— 1697), ra jca  m ia sta  G dańska , b ieg ły  p r a w n ik  i  au to r  
prac z  za kre su  h is to rii oraz p ra w o d a w stw a  po lskiego  (L. P a u l i ,  Ja n  N ixd o rf,  
g d a ń sk i p r a w n ik  (1625— 1697), R o czn ik  G dańsk i, t. 14, 1955, ss. 285—302; E n cyk lo - 
p e d y ja  P ow szechna , t. 3, W arszaw a  1860, s. 324).

29 K u sto szem  k a p itu ły  b y ł podów czas Ja n  Z achariasz Szolc. Zob. p rzyp is . 10.
30 S ta n is ła w  B u że ń sk i, do k to r  praw , sek re ta rz  k ró le w sk i, k a n o n ik  w arsza w ski, 

g n ieźn ień sk i, k ra k o w sk i i  d z ie k a n  k a p itu ły  w a rm iń sk ie j . W  czasie n ieobecności 
b isku p a  sp ra w o w a ł n a jw y ższą  w ła d zę  w  b isku p s tw ie . Z m a rł 5 IV  1692 r. 
(S. H  o p p e ,  op. cit., ss. 76—77).

31 Je rzy  K a z im ie rz  vo n  L u d in g h a u se n -W o lff,  d z ie k a n  i k a n o n ik  w a rm iń sk i.  
Z m a rł 31 X I I  1705 r. (A. E i c h h o r n ,  op. cit., ss. 377—378).

32 A drian ... (zob. w stę p , s. 75).
83 Ja n  A lek s iu s  L a m s h e f ft  (L a m sh ö fft) , ur. w  B arczew ie  w  1648 r. s tu d io w a ł

w  R eszlu , k a n o n ik  w  D obrym  M ieście. Z m a rł około  1710 r. (S. H o p p e ,  op. cit.,
s. 294).

34 J e rzy  Lobel.
35 D aniel W achschlager, b u rm is tr z  m . T orun ia  i  burgrabia  k ró lew sk i. Z m a r ł

u' 1689 r. w  w ie k u  65 lat. W  je d n y m  ze sw oich  lis tó w  P asto riu s n a zyw a  W ach-
sch lagera  n a jczc ig o d n ie jszy m  p rzy ja c ie lem  „amico honora tissim o”. R odzina  W ach-

в. K o m u n ik a ty
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alios a m ic o s h sp iritu a lis  e t secu la ris  s t a t u s h m ih i fide li a ffec tu  cogni,tos DEO 
O ptim o M axim o com m endo. In fid is, e t om nibus in im icis ignosco ex  an im o e t m e ­
lio rem  m entem  precor. DO. P a tro n is  e t Collegis va le  dico om nia  p ro sp e rrim a  
a. DEO O ptim o M axim o p recan s  e t p ro  fav o rib u s  m ax im as agens g ra tia s . S c rib e ­
b am  F r a u n b u r g i80 in  lecto  X  N ovem bri anno  1681.

Jo ach im u s P as to riu s , C anonicus V arm iensis, n a tu s  anno  1611 m edio  S ep tem bri.

[Pieczęć]

Hoc scr ip tu m  esse te s tam en tu m  e t u ltim am  v o lu n ta tem  R everend issim i e t 
P. D. ab  H irten b e rg  F a s to rii C an to ri e t C anonici V arm iensis  ego in fra sc rip tu s  ad 
id vocatus e t ro g a tu s  te s to r  L au re n tiu s  L e m k e 37 ad Sed. Vic. S. A pi. [...] N o ta riu s  
Pub i, e t V. C. V. S ec re ta riu s  m pp. A nno 1681 die 28 N ovem bris.

Idem  ego testo  e t subscribo  Jo an n es  A lex ius L am sh e fft E. V. V. m pp.
Ego Jo an n e s  Jaco b u s H offm an  ac L e ic h te n s te rn 38 C anonicus V arm iensis  ta m ­

q uam  testis  ro g a tu s  e t re q u is itu s  subscribo  m pp.
In  [ее] te s to r  Jo an n es  K o b e r39 A rch ip re sb ite r P a ro ch iae  F rau m b u rg en s is  

req u is itu s  [mpp.].

T łum aczen ie

W  im ię T ró jcy  P rzen a jśw ię tsze j! Pom ny  sw ej śm ie rte ln o śc i oraz  p rzynag lony  
w iek iem  i co raz  częstszym i chorobam i, czynię św iadec tw o  o s ta tn ie j w oli odnośnie 
do dyspozycji m oich  rzeczy. W pierw  zatem  polecam  duszę m o ją  m iło sie rdz iu  B oga 
W szechm ogącego, jem u  czyniąc w iek u iste  dzięki za w ie lo rak ie  dob rodz ie js tw a  od 
na jm łodszych  la t  doznaw ane, lecz p rzed e  w szy stk im  za Jego  łaskę , k tó ra  w  n ie ­
zw ykły  sposób doprow adziła  m nie  do p raw dziw ej w ia ry  na  łono K ościo ła k a to lic ­
kiego. P rag n ę , aby  m oje  doczesne szczątk i złożono w  sposób u roczysty  w  kościele 
k a te d ra ln y m  W arm ii, n ieda leko  od o łta rza , p rzy  chórze, i tam że  w  ścian ie  w znie­
siono ja k ie ś  ep ita fiu m  z m a rm u ru , na  co, m am  nadzieję , w yraz i zgodę i  przyzw oli 
N ajdosto jn ie jszy  K siążę B iskup  i C zcigodna K ap itu ła . N a pogrzeb  i ep ita fium , dale j 
na  ja łm u żn ę  d la b iednych , przeznaczam  w  gotów ce co n a jm n ie j 250 zło tych i po ­
lecam  je  panom  egzeku torom  te s tam e n tu  oraz  synom  b ard z ie j d o jrza łym , aby  n ie 
zużyli ich  na  in n y  cel, a  je ś li coś zab rak n ie , dodali ile  będzie  trzeb a . N iech 
będzie obm yślone jak ie ś  ep ita fiu m  znalezione w  m oich pap ie rach . N iech zgodnie

h-u Dopisane na  m arg inesie  ręką  Pastoriusa .
sch lagerów  na leża ła  do p a tryc ja tu  to ruńsk iego , k tó re j ślady  o d n a jd u je  się w  XV 
w ie k u  (G . G. D i t t m a n n ,  B ey träge  zu r  G esch ich te  der S ta d t T h o rn  aus gu ten  
zu verlä ss ig en  Q uellen  g e sa m m le t von... (p rze d ru k  H am burg  1970), s. 79; A . S e  m - 
r a u ,  D ie G ra b d en km ä ler  der M arienkirche  z u  T horn , T h o rn  1892, s. 14; K . K u ­
b i k ,  Joach im  P astorius, s. 207).

36 F ro m b o rk , s iedziba  k a p itu ły  w a rm iń sk ie j .
37 W a w rzyn iec  L e m k e , ka p ela n  n a d w o rn y  b isku p a  k ijo w sk ieg o  T o m a sza  Uj e j ­

skiego. S e k re ta rz  k a p itu ły  w a rm iń s k ie j od  1664 r. Z m a r ł 5 V I  1691 r. (A . E i c h ­
h o r n , op. cit., s. 588).

38 J a n  J a ku b  H o ffm a n n  v o n  L e ic h ten ste rn  (L ich tenstern ), k a n o n ik  w a rm iń sk i  
w  la tach  1697— 1700 (S. H  o p p e, op. cit., s. 205).

39 J a n  E rn est T a d e u sz  K ober, w ik a r iu sz  k a te d ry  fro m b o rsk ie j, p rezen to w a n y  
na proboszcza  p a ra fii w e  F ro m b o rku  251 1674 r. B y ł ta k że  n o ta r iu szem  p u b lic zn ym  
(notarius pub licus) c zy li r e jen tem . Z m a rł 16 I  1685 r. (S. H o p p e ,  op. cit., s. 255).
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ze zw yczajem  złożona zostan ie  o fia ra  za p rzeb łagan ie  g rzechów . N a jłaskaw szem u  
K ró low i pokorn ie  sk ład am  dzięki za okazane  m i d o b ro d z ie js tw a  i w  te j o s ta tn ie j 
p rośb ie  o jedno  ty lko  pokorn ie  proszę, aby  dzieciom  m oim , k tó ry ch  dość dużo 
p ozostaw iam , n ie  odm ów ił k ró le w sk ie j opieki. R ach u n k i p o rto riu m  z ab ra łem  ze sobą 
na  W arm ię, aby  doprow adzić  je  do doskonałego po rządku . Jeś li p rzy p ad k o w a  i nag ła  
śm ierć  pochw yci m n ie  z w oli Bożej, s ta rszy m  synom  pozostaw iam  tę  tro sk ę , aby  
ra c h u n k i dok ładn ie  w edług  pokw itow ań  upo rządkow ali i p rzek aza li Jego  K ró le w ­
skiej M ości. P ien iądze  k ró lew sk ie  z n a jd u ją  się u panów  ad m in is tra to ró w  cła  g d a ń ­
skiego. W ty m  bow iem  ro k u  o trzym ałem  od n ich  k ilk a  tysięcy . Z naczną sum ę 
im p eria łó w  w spom nian i panow ie  a d m in is tra to rzy  zobow iązani są w ypłacić, skoro  
k ró l zleci. S k rzyn ię  je d n ą  z pew n ą  k w o tą  k ró lew sk ą  pozostaw iłem  w  G d ań sk u  
u w ielebnego  O jca J a n a  P eczelda, k tó rem u  p rzek aza łem  i inne  rzeczy op ieczę to ­
w an e  kościo ła  w  P ręgow ie  i Szczodrow ie. Z czystym  sum ien iem , ja k o  ten , k tó ry  
w y b ie ra  się w k ró tce  na  sąd  Boży, ośw iadczam , że z p ien iędzy  k ró lew sk ich  n ie 
sp rzen iew ierzy łem  n aw et obola, w ręcz przeciw nie, dotychczas n ie  o trzym ałem  
jeszcze pełnego w y nagrodzen ia . Z d a jąc  Jego  K ró lew sk ie j M ości ra c h u n k i, należy  
od te jże  K ró lew sk iej M ości zażądać p o k w ito w an ia  d la panów  ad m in is tra to ró w . Po  
K ró lu , P a n u  m ym  N ajłaskaw szym , k tó reg o  ła sk ę  u p rasza łem  k ilk o m a d e d y k ac ja ­
m i, sk ład am  dzięki p ro tek to ro m , k tó rz y  dobrze  m i się  p rzysłuży li. N ajd o sto jn ie jszy m  
P an o m  B iskupom  W łocław sk iem u i W arm iń sk iem u , ja k  i N a jd o sto jn ie jszem u  P a n u  
S tan is ław o w i [Z bąskiem u], b iskupow i p rzem ysk iem u , k tó ry  m i osobiście, ja k  i  obu 
m oim  synom  ła sk ę  okazał, co ja k  sądzę  i  spodziew am  się, n a d a l całej m oje j 
rodzin ie  w yśw iadczać będzie. Spodziew am  się tego  sam ego i od pozosta łych , k tó ­
rych  w ym ien iłem . P ro sić  chcę tak że  N a jdosto jn ie jszego  P a n a  W itw ickiego, b isk u p a  
n o m in a ta  łuckiego, aby  tą  sam ą łaską , k tó rą  m nie  darzy ł, ob ją ł rów n ież  i m oich 
następców . P ozostałe  na leżne  dow ody zobow iązań trz e b a  w ypełn ić  bez zw łoki. 
T akże  sługom  należy  w ynagrodzić  p ro p o rc jo n a ln ie  do zasług , tem u  p rzede  w szyst­
kim , k tó ry  d łużej od in n y ch  służył. Z dóbr, k tó re  pozostaw iam , na leży  w ypłacić  
rek o m p en sa tę  córkom , stosow nie  do rozpo rządzen ia  zaw arteg o  w  a k ta ch  sk arszew ­
skich , z tego  ro k u  1681. R ów nież P a n u  L erchen fe ldow i, o s ta tn iem u  z zięciów , należy  
dochow ać ob ie tn icy , gdyż i on sw ojej żonie zapisze to, co się z p ra w a  należy . To 
cc pow in n a  o trzym ać có rka  p ie rw orodna , K a ta rzy n a , na leży  u lokow ać w  pew nym  
m ie jscu , aby  n ie  p rzepad ło . P ozosta łe  d o b ra  ruch o m e i n ie ruchom e (z w y ją tk ie m  
tych , k tó re  zosta ły  w yszczególnione) n iech  p rze jd ą  n a  m oich synów ; n ie  w szyscy 
są  p e łno le tn i, na leży  o n ich  w ła śn ie  szczególnie zadbać, aby  n ie  dz ia ła  im  s ię  k rz y w ­
da. W iele bow iem  n a  starszych  w iek iem  w ydałem . N aw ołu ję  zaś i pod  b łogosła­
w ieństw em  o jcow skim  po lecam  w szystk im , ab y  zachow ali m iędzy  sobą zgodę i  d a ­
rzy li siebie w zajem nie  b ra te rs k ą  m iłością; n iech  baczą  n ie  ty lk o  n a  osobiste, a le  
i na  ro d z in y  dobro  i n iech  ja k  n a jgo rliw ie j z ab ieg a ją  o je j pow ażan ie  i honor. 
J e ś li k tó ry ś  z synów  będzie się p row adzić  n iep rzy sto jn ie , k łó tliw ie , niegodziw ie 
lub  ro z rzu tn ie , to k a ry  bosk iej z pew nością  oczekiw ać m oże. Z b ib lio tek i m oje j 
chcę p rzekazać  b ib lio tece  k a te d ry  w a rm iń sk ie j dzie ła  św. A m brożego i św. C h ry ­
zostom a, je śli ich tam  n ie  m a. Je ś li są, to  dać inne, na  k tó re  je s t ta m  zapo trzeb o ­
w anie. D zieła św. C hryzostom a na leży  p rzek azać  K olegium  W ielebnych O jców  
[Jezuitów ] w  S ta ry c h  Szkotach . D zieła o tre śc i m edycznej m ogą być sp rzedane , 
podobn ie  ja k  księg i a u to ró w  greck ich , k tó ry ch  p o siad am  w ie le  w y d ań  S tep h a n a , 
zaw sze m ile  ocenianych. Co do pozosta łych  książek , pozostaw iam  w o lną  rę k ę  sy ­
nom . P rag n ę  je d n a k , aby  [dzieła] k ap ła n ó w  teologów  p raw o w iern y ch  pozosta ły ,
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a  resztą , n ieka to lików , sp rzedano , bow iem  i R zym  poleca w  te n  sposób postąpić. 
P ozostaw iam  n ie  m ało  rękop isów  m ego p ió ra , z k tó ry ch  n ie  je d en  dobrze w y ­
g ładzony  opub likow ałem  na  chw ałę  O jczyzny i sw oją, a  raczej B ożą, pow ierzam  
je  synom , by  n ie  zaginęły . Św iętości w  p ierw szych  lis tach , p ie śn iach  i w y b ran y ch  
rękop isach , n ie  chciałbym , aby  zgniły  w  ciem nościach. N iech b ędą  p rzy p isan e  P a ­
tronom . Część h is to rii poruczona P a n u  B eckenste inow i (za k tó rą  obiecał dać 40 
im peria łów ), należy  dedykow ać N ajd o sto jn ie jszem u  P a n u  R adzie jow sk iem u , b isk u ­
pow i w arm ińsk iem u , księciu  C esars tw a. Św ięte  P ieśn i z P łaszczem  S arm ack im , 
k tó ry  znacznie  pow iększyłem , N a jd osto jn ie jszem u  P an u , b iskupow i w łocław sk iem u. 
In n e  podobnie, zależn ie  od uznan ia . P rzede  w szystk im  n iech  m oje dzieci sza­
n u ją  N ajdosto jn ie jszego  P a n a  W ojew odę pom orskiego, h rab iego  D enhoffa, i do jego 
ra d y  i opieki u c iek a ją  się w  w ażn iejszych  sp raw ach . Jego  proszę i b łagam , aby 
sw ojej ła sk i im  n ie  odm ów ił. N astępn ie  p roszę znakom itego  m ęża, P a n a  J a n a  
N ixdorffa , aby  po tom kom  m oim  zechciał służyć dobrą  ra d ą  i do zgody oraz  m iło ­
ści zaw sze ich sp row adzał. T es tam en tu  tego  (w k tó ry m  je d n a k  zas trzegam  sobie 
p raw o  zm iany , dodan ia  lub  sp rostow an ia , je śli Bóg pozw oli m i d łużej pożyć), w y ­
k o nany  odpis p rzek azu ję  trzem  N ajdosto jn ie jszym  P an o m  K anon ikom  W arm iń ­
skim , a  m ianow icie: N ajd o sto jn ie jszem u  P a n u  K ustoszow i, N a jd osto jn ie jszem u
P a n u  B użeńsk iem u, N a jd osto jn ie jszem u  P a n u  W olffow i, k tó ry ch  u siln ie  p roszę 
i b łagam , aby  n ie  odm ów ili m i te j p rzy jac ie lsk ie j i  pobożnej posługi, a je ś li u w a ­
żają , że cokolw iek  n a  rzecz m oich  dzieci zdziałać  m ożna, niech  to w ed ług  sw oich 
m ożliw ości raczą  w yśw iadczyć i sp raw ić. Bóg będzie  W ynagrodzicie lem . Sądzę, że 
ow ym  trzem  egzeku torom  w in ien  być d any  do pom ocy s ta rszy  syn, dziekan 
tczew ski, p rze to  d a ję  do pom ocy drug iego  syna  A d rian a . M oim spadkob iercom  po ­
lecam  dw óch p rzy jac ió ł: W ielce Szanow nego P a n a  A leksego L a m sh e ffta  i n a j-  
uczeńszego P a n a  Jerzego  L obela , k tó rzy  obaj godn i są  w szelk ie j życzliw ości, ja k o  
że i m n ie  i im  [tj. spadkobiercom ] św iadczy li zaw sze i  w ie lk ą  m iłość i w dzięcz­
ność. N ie w ątp ię , że po m oje j śm ierc i okażą oni m oim  po tom kom  m iłą  i poży­
teczną usługę. W T o ru n iu  u P an ó w  P iw ow arów  m am  ciągle jeszcze pew n ą  sum kę 
p ieniędzy, k tó rą  im  p rzed  k ilk o m a  la ty  pow ierzyłem . W n iej są  tak że  ich p ie n ią ­
dze, a z tego co pozostanie , dom agać się zw ro tu . W sp ra w ie  te j dopom oże s ta ry  
mój p rzy jac ie l P a n  D aniel W achslagerus. Jego  i w szystk ich  m oich  p rzy jac ió ł, d u ­
chow nego i św ieckiego s tanu , znanych  ze swego stałego  d la  m n ie  uczucia, polecam  
B ogu N ajlepszem u i W szechm ogącem u. N iew iernym  i w szystk im  w rogom  p rz e b a ­
czam  z całego serca  i życzę im  lepszej m yśli. P an ó w  P ro tek to ró w  i K olegów  
żegnam , prosząc Boga N ajlepszego i W szechm ogącego w szelk ie j d la  n ich  p om y­
ślności, a  za w ie lk ą  ich  p rzychy lność  sk ładam  dzięki. P isa łem  w e F ro m b o rk u , 
w  łożu, 10 lis to p ad a  roku  1681.

Jo ach im  P asto riu s , k an o n ik  w arm iń sk i, u rodzony  w  połow ie w rześn ia  1611 r.

P ism o je s t te s tam en tem  i o s ta tn ią  w olą  N ajczcigodniejszego  i N a jśw ie tn ie jszego  
P a n a  P a s to riu sa  ab  H irten b e rg , k a n to ra  i k a n o n ik a  w arm ińsk iego , co ja  niżej 
podp isany , w ezw any w  ty m  celu i p roszony św iadek  W aw rzyniec  L em ke, w ik a ­
riu sz  siedziby  aposto lsk ie j, re je n t i s ek re ta rz  czcigodnej K a p itu ły  W arm ińsk iej 
w łasno ręczn ie  s tw ierdzam , d n ia  28 lis to p ad a  1681 r.

P o tw ie rd zam  to  i w łasno ręczń ie  podpisu ję , J a n  A leksius L am sh efft, w ika riu sz  
K ościoła w arm ińsk iego .
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Ja , J a n  J a k u b  H offm an  z L e ich te n ste rn , k an o n ik  w arm iń sk i, p roszony i w e­
zw any  na  św iadec tw o , rę k ą  w łasn ą  podp isu ję .

W ezw any św iadek , J a n  K ober, a rc h ip re z b ite r  p a ra f ii  fro m b o rsk ie j, w łasn o ­
ręczn ie  stw ierdzam .

2.

F rom bork  1681 r.

D O D A T E K  D O  T E S T A M E N T U  JO A C H IM A  P A S T O R IU S A

O ryg in a ł:  A D W O , A r c h iw u m  K a p itu ln e , syg n . I , L i t.  F. N r  15 (t. 14); k a r ta  p a p iero w a  
o w y m ia ra c h  l5 ,9X l9 .ß  cm , za p isa n a  o b u s tro n n ie . P ism o  c zy te ln e , a tra m e n t k o lo ru  c ie m n o ­
brązow ego .

Q u andoqu idem  v ita e  finem  m agis m ag isq u e  ap ro p in q u a re  sen tio , pauca  haec 
ad  te s tam e n tu m  addo. 1. A d se p u ltu ra m  e t e p ita p h iu m  ad sig n av i su m m am  nim is 
m agnam , eum  iam  in te llig am  ex o p tim a e  fid e i h o m in ib u s  posse e p itap h iu m  longe 
m inori p re tio  com parari. Eo m odo accrescere  a liqu id  p o te s t m ise ris  h aec  red i-  
bus. 2. E lb ingensem  p a ro ch iam  S acra  R eg iae  M a je s ta t is 1 D om inus m eus c lem en- 
tissim us v o lu it om nino  m ih i co n fe rri, e t ea de re  s c r ip s it g ra tio s issim e  ad  Iliu s -  
tr im u m  P rin c ip em  E p isc o p u m 2 m eum , qu i u t  pu to  ac spero , facile  an n u e t, nec 
D. P a ro ch u s  A p p e l3 re c u sa b it re s ig n are , cum  d udum  i t  q u a ra t  [g ravat?] Q uin  v e ro  DEO 
O ptim o M axim o m e  hinc av o ca re  p lace t, rogo n ih il posthac  in te r r is  ro g a tu ru s , 
u t  m ei loco p ro m o v e a tu r excep to  u n u s  ex filiis  m eis. 3. H y s to r ia e 4, q u a m  Illu s tr im i 
P r in c ip i d estin av i, fa c ia t  f il iu s  p r im o g e n itu s 5 ded icatio n em  iu s ta m  p rae fig i. 4. U ni 
f ilio ru m  re s ig n av i in  an im o, m ox  et re ip sa  resignabo , p ra e p o s itu ra e  S. A lb e r t ic. 
S pero  I llu s tr iss im u m  D. E p iscopum  V la d is la v ie n sem 7 non  fo re  c o n tra riu m , ob 
v a rio s  re spec tu s , e t in p rim is, quod m u lta  illuc  de m eo im p en d erim , quod om nes

Jo ach im u s  P as to riu s . m pp.

a O p ta rim  veh em en te r, u t  u nus  ex  m ino ribus  filiis  g ra tia  I llu s tr im i e t  V enera ­
b ilis C ap itu li p ro m o v e a tu r ad  s tip en d iu m  a liq u o d .3 U t A d r ia n u s 8 filius ad  b onum  
a liquod  m a trim o n iu m  om ni s tud io  p ro m o v ea tu r, m eu m  ingens d esid e riu m  est. 
Sed e t J o a c h im o 9 e t cae te ris  p ro s p ic ia tu r. P r io r i n a tu  filio  om nem  g ra tia m  D ei e t 
h om inum  p reco r, u ti  p ro m o to ři fu tu ro  cae te ro rum .

a-a Z dan ie  u m ieszczone  na m arg inesie  kop ii d o da tku . B ra k  tego zdan ia  w  o r y ­
ginale.

1 J a n  I I I  So b iesk i.
2 M icha ł S te fa n  R a d z ie jo w sk i, b isku p  w a rm iń sk i w  la tach  1680— 1688.
3 F ranciszek  A u g u s ty n  A p p e l, do k to r  obojga praw , k a n o n ik  g n ieźn ień sk i, p ro ­

boszcz p a ra fii Ś w . M iko ła ja  w  E lb lągu  od 1663 r. (C. E. R h o d e ,  P resby terio log ia  
Elbingensis. H erausg. von  W . H  u b  a t  s c h ,  H am burg  1970, s. 250).

4 M owa o dziele: H istoriae Polonae p len ioris  pa rtes  due, k tó re  P asto riu s po ­
św ięc ił b isku p o w i R a d z ie jo w sk ie m u  (zob. w stę p , s. 75).

5 P ierw o ro d n y m  s y n e m  P astoriusa  b y ł A d a m , k a n o n ik  ło w ick i, p roboszcz su sk i  
i d z ieka n  tc ze w sk i (zob. w stęp , s. 75).

K ośc ió ł Ś w . W ojc iecha  w  G d a ń sku , k tórego  P astorius b y ł proboszczem  (zob. 
w stęp , s. 72).

7 B o n a w en tu ra  M ada liń sk i, b isku p  w ło c ła w sk i w  la tach  1674— 1691.
8 A drian , jed e n  z  m ło d szych  syn ó w  P astoriusa  (źob. w stęp , s. 74).
9 Joach im , jed en  z  m ło d szych  syn ó w  P astoriusa  (zob. w stęp  s. 74).
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T łum aczen ie

Pon iew aż  czuję  coraz b a rd z ie j zb liżający  się  koniec  życia, tro ch ę  do te s ta ­
m e n tu  dodaję . 1. Na pochów ek i epitatfium  przeznaczy łem  zby t w ie lką  kw otę , od 
ludz i bow iem  godnych zau fan ia  dow iedziałem  się, że ep ita fiu m  m ożna zrob ić  za 
cenę znaczn ie  m niejszą . T ym  sam ym  m oże w zrosnąć [spadek] b ied n y m  sp ad k o ­
biercom . 2. K ró l P an  m ój N a jłaskaw szy  zechciał m nie  w  całości obdarzyć  p a ra f ią  
e lb ląsk ą , i w  te j sp raw ie  p isał n a ju czy n n ie j do N a jdosto jn ie jszego  K sięc ia  B is­
k u p a  m ego, k tó ry  ja k  m n iem am  i spodziew am  się, ła tw o  by na  to przyzw olił, 
rów n ież  P a n  Proboszcz A ppel sp rzec iw ił się sw ojej rezygnac ji, ja k  d ługo cze rp a ł­
by  z tego zyski. Jeś li zaś Bogu N ajlepszem u  i W szechm ogącem u spodoba się m n ie  
s tąd  w ezw ać, proszę, o nic poza ty m  na  ziem i n ie  su p lik u jąc , aby  na m oje  m iejsce  
pow ołano w y ją tk o w o  jednego  z m oich synów. 3. H isto rię , k tó rą  N a jd o sto jn ie jsz e ­
m u K sięciu  p rzeznaczy łem , syn p ie rw o ro d n y  p o s ta ra  się  zaopatrzyć  w  na leży tą  
dedykac ję . 4. Na rzecz jednego  z synów  w  m yśli ju ż  z rezygnow ałem , a w n e t uczy ­
nię to  i w  rzeczyw istości: z p rep o zy tu ry  św. W ojciecha. M am  n adzie ję , że n a j ­
dosto jn ie jszy  B iskup  W łocław ski n ie  będzie tem u  przeciw ny  z różnych  w zględów , 
p rzede  w szystk im  dlatego, że w iele  w  n ią  w łożyłem  ze swego, o czym  w szyscy w ie ­
dzą. P rag n ą łb y m  gorąco, aby jed n em u  z m oich m łodszych synów  z łaskaw ości D o­
s to jn e j i C zcigodnej K ap itu ły  p rzydzie lono  jak ieś  stypend ium .

Jo ach im  P as to riu s

M oim  ogrom nym  p rag n ien iem  je st, aby  w sze lk im i w y siłk am i dopom óc m em u 
synow i A drianow i do zaw arc ia  jak iegoś dobrego m ałżeństw a. R ów nież, aby  po ­
m yślano  o losie Jo ach im a  i pozosta łych. N a js ta rszem u  synow i, ja k o  tem u , k tó ry  
w  przyszłości m a zadbać o los pozosta łych , p rzyzyw am  w sze lk ie  ła sk i bosk ie  
i ludzkie.

3.

G dańsk  19 listopada 168Í

R IC H T E R , P R A W D O P O D O B N IE  O F IC JA Ł  G D A Ń S K I, DO JO A C H IM A  P A S T O R IU S A .

R ich ter in fo rm u je  o staraniach w okó ł reko m en d a cji na  dw orze  fra n cu sk im  
k tóregoś z  syn ó w  P astoriusa , zd a je  sp raw ę z  p ostępów  b u d o w y  k a p licy  k ró le w ­
sk ie j w  G d a ń sku  oraz donosi o w yd a rzen ia ch  p u b lic zn ych  w  P rusach K ró le w ­
skich .

O ryg in a ł:  A D W O , A r c h iw u m  K a p itu ln e , s y g n . I, L it. F. N r  15; (t. 14); d w ie  k a r ty  
p a p iero w e  o ro zm ia ra c ii 14,8X20,0 cm , za p isa n e  c z te ro s tro n n ie .  P is m o  w y ra źn e , a tra m e n t k o ­
loru  c iem n o b rą zo w eg o .

P e ril lu s tr is  ac R everend issim e  D om ine etc. W ielce d z ięk u ję  W P anu  za ode­
s łan ie  lis tów  do  K siężęcia  JM 1, n isko  p rosząc o w ybaczen ie  żem  by ł w  ty m  im ­
p o rtu n u s . O stryg  dop iero  w ięcej n ie  m am y, bo ju ż  po czasie, trz e b a  będzie  ap p e tit 
zachow ać na  n ie  do w iosny. P a n u  S ynow i W P a n a 2, JM X  d z iek an  tc z e w s k i8 p rz e ­

1 M ichała  S te fa n a  R a dzie jow sk iego , b isku p a  w a rm ińsk iego .
2 N ie w iadom o dokładn ie , o k tórego  z  syn ó w  P astoriusa  chodzi.
3 A d a m , n a js ta rszy  s y n  Joach im a P astoriusa , d z ieka n  tc zew sk i.
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praw ił przeze m n ie  20 czerw onych z ło ty c h 4, lecz że w  P ary żu  w szystko  drogo, 
n ie  będzie  się m ógł ty m  m a ły m  su p lem en tem  długo kon ten to w ać. K ró l JM  
f r a n c u s k i5 dop iero  us taw iczn ie  w  n iem ieck ich  k ra ja c h  się  baw i, zaczym  tru d n a  
rek o m en d acy ja  P a n a  Syna  W P ana  II bydź  m usi. N asz rezy d en t L e s tr e u x “ p ro s ta k  
i ż eb rak  n igdy  n ie  byw a u dw oru , a le  sa tu rn in a m  v ita m  ducit, i n ie  m a  żadnego 
re sp ek tu  w  P aryżu , zaczym  gdy W P an  zachcesz reco m m d n d are  JM  P a n u  m a r­
kizow i de B e th u n e 7, rozum iem , że będzie m ia ł P an  Syn w szelką p rom ocyją . 
M usa P a s to r ia n a 8 je s t dosyć w iadom a K ró low i JM  F ran c u sk iem u , bo i te  C arm in a  
de A rg e n tin a  9 są  p rezen to w an e  za p ro m o c y ją  m oją , ra d b y m  i d ru g ie  m iał, k tó re  
m i raz  czy tał JM X  dziekan  tczew sk i. II S acellum  R e g iu m 10 z ła sk i B ożej a n te  
fe s ta  będzie  in  to to  g o tow e  z w ierzchu , ab  in tr a  ju ż  am b o n a  sto i. O łta rz  po 
św ięciech  tak że  s tan ie , zaczym  p isałem  do K ró la  J M n , w zględem  o rn a tó w  i in ­
nych sp len d o ró w  po trzebnych , jeżeli m am  tak o w e  sp raw ow ać, ja k  alby , kom że, 
an tep en d ia  e t h is  sim ilia , ja k i respons będzie, w ed ług  tegoż k on fo rm ow ać  się 
będę. JM X  H a c k i12 w  dzień  S. C a th a ry n i [25 lis topada?] w y jech a ł z W iedn ia  do 
Jaw o ro w a  13 p ro  novo anno  ob iecu je  s ię  do nas i rozum iem , że n ie  o m yln ie  b ę ­
dzie. II O se jm ie  p rzyszłym  n u lla  c ertitu d o . IM ci P a n a  B ielińsk iego  14 p rz y ję ty  s ta -

4 C zerw ony  z ło ty , d u ka t, flo ren  lub  z ło ty  w ęg iersk i — m one ta  n a jb a rd zie j  
cen iona  w  R zeczypospo lite j.

5 L u d w ik  X IV ,  k ró l fra n cu sk i w  latach  1643—1715.
6 L e s tre u x -  L ’E treux?  M ąż u lu b io n e j p o ko jo w ej k ró lo w e j M a rysień k i (zob. 

J. S o b i e s k i ,  L is ty  do M a rysień k i. Opr. L. K u k u l s k i ,  W arszaw a  1970, s. 502).
7 M a rk iz  F ranc iszek  G aston  de B e th u n e  (1638—1693) — poseł k ró la  fra n cu sk ieg o  

L u d w ik a  X I V  do P o lsk i, szw ag ier kró la  J ana  I I I  Sob ieskiego . F asto riu s d e d yko w a ł  
m u  u tw ó r  T essera  honoris erga... [b .m .id .] , B ib lio teka  G dańska  P A N , sygn . Oe 7 
in  272, 20 (E n cyk lo p e d y ja  P ow szechna , W arszaw a  1860, t. 3, ss. 324— 326; К . К  u -  
b i k ,  Joach im  P astorius, s. 209).

8 M usa  P astoriana  — m u za  p o e tycka  Pastoriusa .
9 U tw ór te n  n ie  fig u r u je  w  b ib lio g ra fii p is m  Joach im a  P astoriusa  podanej p rzez  

K . K u b i k a .
10 S a ce llu m  R eg iu m  — kap lica  k ró lew ska  w  G d a ń sku  w zn ies io n a  w  1681 r., 

u p a m ię tn ia  p o b y t k ró la  Jana  I I I  S ob iesk iego  w  ty m  m ieście . K a m ie ń  w ęg ie ln y  
pod kap licę  pośw ięc ił Jo a ch im  P astorius 21 V II 1678 r. (P. C z a p i e w s k i ,  op. 
cit., s. 78; A . S i e r a k o w s k i ,  P o b y t Jana  I I I  w  P rusiech  K ró le w sk ic h  w  latach  
1677— 1678, R o czn ik  T o w a rzy s tw a  N aukow ego  w  T o ru n iu , t. 19, 1912, ss. 209—249)

11 J a n  I I I  So b iesk i, kró l p o lsk i w  la tach  1674— 1696.
12 M icha ł A n to n i H acki, s y n  m ieszcza n in a  z  B ydgoszczy , opa t o liw sk i. D yp lo­

m a ta  i poeta, w stą p ił na  słu żb ę  sek re ta rską  u  Jana  I I I  Sob iesk iego  i p e łn ił ją  do 
1683 r. Posiadał n ie zw y k łą  biegłość w  o d szy fro w y w a n iu  ta jn y c h  n o t d yp lo ­
m a ty czn ych . P ro to n o ta riu sz  aposto lsk i, p r zy ją ł za  zgodą ko n sy s to rza  u rząd  
ofic ja ła  pom orsk iego  w  la tach  1692— 1695. P o d e jrze w a n y  o p róbę  o trucia  Jana  
II I . Z m a r ł 4 I I I  1703 r. (W . K o n o p c z y ń s k i ,  O d Sob iesk iego  do K ośc iu szk i, 
S zk ic e  — drobiazgi, fr a s z k i h is to ryczne , K ra k ó w  1921, ss. 87—88; J . C. K r e t z s c h -  
m e r ,  G esch ich te  u n d  B eschre ibung  der Z is te rz ie n se r -A b te i O liva , D anzig 1847, 
ss. 77 — 78; M. K o m a s z y ń s k i ,  K sięcia  C ontiego n ie fo r tu n n a  w yp ra w a  po k o ­
ronę  Sobieskiego, W arszaw a  1971, s. 25).

13 Ja w o ró w  (m . ko ło  L w ow a). W  1675 r. za w a rto  ta m  tr a k ta t so ju szn ic zy  Jana  
I I I  Sob iesk iego  z  Francją . F rancja  m ia ła  pośredn iczyć  w  o d zyska n iu  p rze z  R zecz­
pospo litą  z iem  za g a rn ię tych  p rzez  T u rc ję  i w spó ln ie  z  P o lską  o raz S zw e c ją  ud erzyć  
n a  e lek to ra  b ra n denbursk iego  w  celu  opanow ania  P rus  K sią żęcych ; p lan  n ie do­
szed ł do s k u tk u .

14 F ranciszek  Ja n  B ie liń sk i, m ie c z n ik  ko ro n n y  i w o jew o d a  m a lb o rsk i w  latach  
1681— 1685 (P. C z a p i e w s k i ,  op. cit., s. 11).
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tu s  P ru ss ia e  za w ojew odę, a syna JM  p ro  C ap itaneo  M a r ia e b u rg e n s i15 z ła sk i 
Bożej w szystko  in  sum m a p a ce  e t concord ia  się o d p raw u je , zaczym  de felici 
successu  n ie  trz eb a  w ątp ić . De W ittg e ro 10 a ltu m  s ilen tium , s p a rg itu r  ru m o r , że 
m a ją  p rzy ja ch ać  kom isarze  na  ex am en  od JK M , lecz i w  tym  nie m asz żadnej 
pew ności. K łan iam  się za ty m  i je stem  W P ana  un iżonym  sługą. Ze G d ań sk a  19 
XX 1681.

[—] R ich ter

4.

L id zb a rk  W a rm iń sk i 29 grudn ia  1681

M IC H A Ł  R A D Z IE J O W S K I, B IS K U P  W A R M IŃ S K I, P R A W D O P O D O B N IE  DO J A N A  Z A ­
C H A R IA S Z A  S Z O L C A , K U S T O S Z A  K A P IT U Ł Y  W A R M lN S K IE J.

D onosi o o tr zy m a n iu  ko p ii te s ta m e n tu  P astoriusa  i d z ię k u je  za  sta ran ia  w o ­
kó ł zabezp ieczen ia  rzeczy  zm arłego, radzi w  spraw ie obsadzenia w aku jącego  s ta ­
n o w iska  ka n to ra  i in fo rm u je  o sw e j za m ierzo n e j podróży do O lsztyn ka .

O ryg in a ł: A D W O , A r c h iw u m  K a p itu ln e , syg n . I, L i t.  F . N r  15 (t. l i) ,  d w ie  k a r ty  p a ­
p ie ro w e  o w y m ia r a c h  26,0X21,0 c m  za p isa n e  ty lk o  d w ie  p ie rw sze  s tr o n y . P ism o  c zy te ln e ,  
π t ra m e n t k o lo ru  c iem n o b rą zo w eg o .

P e ril lu s tr is  R everend issim e D om ine D om ine F ra te r  O bservand issim e. W idzę 
to  dobrze, że W P an  ad  num ero s  każdą  rzecz czynić raczysz, e t nec re s  om ittis  пес 
m om enta . O pportun iss im a  kop ia  te s tam e n tu  ś.p. X. P sto riu sza  [sic!] p rzyszła, gdym  
sw oje  lis ty  do dw oru  pieczętow ał, k tó ry  ex p ed ieb a t posłać, i posłałem  go oraz  
i z lis tem  W P an a  do m n ie  p isanym , aby  i K ró l J M 1 v e te ris  am icis w idz ia ł ac ti-  
v ita tem . C om m endavi i pozostałe dzieci łasce  P a ń sk ie j a. N a jb ard z ie j się frasow ał 
o s k r y p ta 2 n ieboszczykow skie, a le  w idzę, że op tim e te s tam en to  p ro v isu m  p o s th u ­
m ae  fam ae. P rzysłano  m i też  kop ią  czyli re la x a tii  czyli pozw u b N o n tia tu ra  em a ­
n a ti ad  in s ta n tiam  Ju n io ris  F a n to n i i8. T rzeb a  będzie  w ziąć  w  ty m  so lidum  con­
s ilium , jak o  tego m łodzika  w ykw itow ać, choćby też  e t secundam  conform em

a K ilk a  w yra zó w  przekreślono.
ъ W y ra z  n iec zy te ln y .
15 K a zim ie rz  L u d w ik  B ie liń sk i, sta rosta  m a lb o rsk i w  latach  1681— 1696

(P. C z a p i e w s k i ,  op. cit., s. 131).
16 C hodzi tu  zap ew n e  o a d w oka ta  gdańskiego  dra  W itzsch era  (W ydschera ,

W itschera), r zeczn ika  cechów  w  ich sporach przec iw ko  R adzie  m iasta . W  lis topa ­
dzie  1681 r. osadzono dra W itzschera  w  w ię z ien iu  na  po d sta w ie  m a n d a tu  k ró le w ­
skiego. B liższa  p rzy c zy n a  zasto sow an ia  te j  san k c ji b y ła  nieznana . D om yślano  się, 
ze  za  d ecyz ją  kró la  sto i Rada, k tó ra  chciała w  te n  sposób pozbaw ić opozyc ję  je j
n a jw y trw a lszeg o  doradcy. W itzscher  w yszed ł z  w ięzien ia  dopiero  po d z iesięc iu
la tach  (E. C i e ś l a k ,  W a lk i sp o łeczn o -p o lityczn e  w  G da ń sku  w  dru g ie j po łow ie  
X V I I  w ie ku , G dańsk  1962, s. 274).

1 J a n  I I I  So b iesk i, kró l p o lsk i w  latach 1674— 1696.
2 S k r y p ta  —  p ism a, księg i, rachunki.
3 A u to r  lis tu  m ia ł zap ew n e  na m y ś li  ka n o n ika  i  „agenta” k a p itu ły  w a rm iń ­

sk ie j w  R zy m ie , L u d w ik a  M ichała  F antoniego, zm arłego  6 X I  1737 r. S ta rszy  od
niego b y ł k a n o n ik  w a rm iń sk i, L u d w ik  F anton i, z  pochodzen ia  W łoch, zm a r ły  30
V II  1681 r. (S. H  o p p e, op. cit., ss. 127 i 128).
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p rzeciw ko  p re te n s ji P a n a  K asz te lan a  R aw s k ie g o 4 o trzym ał. J X  B o n d e r lin d ę 5 n ie  
w idać, k tó ry  m i m ia ł jak ie ś  lis ty  p rzyw ieść , choć już  trzec ia  godzina w noc, 
a  ja  ju tro  m am  w olą w ybieżać tro ch a  k u  O lsz ty n k o w iG naw iedzić  chorego P a n a  
H o v e rb e c k a 7, i n ie  będę tu  chyba  o sobocie. Ichm ościów  K o n fra tró w  am ice  s a lu ­
to. W P ana  życzliw y b ra t  i pow olny  s ługa. W H elcbergu  8 29 g ru d n ia  1681.

X  R adzie jow sk i 
B iskup  W arm iń sk i

5.
L id zb a rk  W a rm iń sk i 5 s tyczn ia  1682

M IC H A Ł  R A D Z IE J O W S K I, B IS K U P  W A R M IŃ S K I , DO J A N A  Z A C H A R IA S Z A  S Z O L C A , 
K U S T O S Z A  K A P IT U Ł Y  W A R M IŃ S K IE J .

P isze  o doszłych  do niego w ieściach  o n iesn a ska ch  w śród  syn ó w  P astoriusa  
po śm ierc i o jca , za leca  o tw o rzen ie  te s ta m e n tu  w ed łu g  z w y c za ju  oraz sp isan ie  
pap ierów  i ra ch u n kó w  p ozostaw ionych  u  zm arłego  z  porto rii gdańskie j.

O ryg in a ł:  A D W O , A rc h iw u m . K a p itu ln e , s y g n . I. L i t.  F. N r  15 ( t . ' 14); d w ie  k a r ty  p a ­
p i e r o w e ,  o w y m i a r a c h  20,7X32,3 c m , za p isa n e  ty lk o  d w ie  p ie rw sze  s tro n y . P ism o  w y r a ź n e ,  
a tra m e n t k o lo ru  c ie m n o b rą zo w eg o . N a  c z w a r te j  s tro n ie  f ig u r u je  ad res: P er iU u s tr im o  et 
R e v e re n d is s im o  D o m in o  J o a n n i Z a ch a r ia i S zo lc  C u s to d ii e t  0 / / i c i a l ł  N o stro  G e n e ra li D o m in o  
Ft a tr i O b se rv a n d iss im o , ora z  o k rą g ła  p ieczęć  o p ła tk o w a , p r zed s ta w ia ją c a  tu  ta rc z y  b a ra n ka , 
a n a d  ta rczą  k a p e lu s z  k a rd y n a lsk i.

P e ril lu s tr is  e t R everend issim e D om ine Dom ine F r a te r  O bservand issim e! Do­
szło m ię w iedzieć, iż  ci k tó rzy  są te ra z  w  F ra u m b u rk u  ł, sy n o w ie 2 ś. p. X a  P as to - 
r iu sza  [sic!] k a n to ra  w arm ińsk iego , in co n v en ien tia  au d ere , czyli ag ere  p ra e su m u n t, 
i in h u m a tu m  do tąd  ojca  sw ego corpus, in h u m an e , bo n ie  po synow sku  tra c ta n t, 
h au d  deb ita  p rosequendo  p ie ta te . W ięc że się tak o w ej n iew dzięczności conn ivere

4 M ow a o ka sz te la n ie  ra w sk im . B y ł n im  w ów czas A lek sa n d er  J ó ze f Z a łu sk i  
(lub  H iero n im  Załuski? ). O sta tn i, ja k o  k a sz te la n  r a w s k i w a lc zy ł pod W ied n iem  
(К . N i e s i e c k i ,  H erbarz  P o lsk i, t. 10, L ip sk  1845, s. 490; zob. K . S a r n e c k i ,  
P a m ię tn ik i z  czasów  Jana  Sob iesk iego , W rocław  1958, s. 245).

5 M oże chodzi tu  o n a zw isko  F onderlinde? W  A n n a les  M onasterii O livensis  
Ord. C ist. A e ta le  P osteriores, podanych  do d r u k u  p rze z  P. C z a p i e w s k i e g o ,  
(T o ru ń  1916—1919), zn a jd u je  się na  s. 301, n a stęp u ją ca  w zm ia n k a : E odem  d ie  ob iit 
D. Joannes F onderlind  [B o n d er lin d ? — przyp . A .S.] L egendum : vo n  der L in d e  colo- 
n e llu s  S . R. M tis. K re w n y  w ym ie n io n e j w  liście osoby?

0 O lsztyn ek , m ia s tec zko  na  te ry to r iu m  P rus  K siążęcych .
7 Jo h a n n  v o n  H o verb eck  (1 X I I  1606—7 IV  1682), z  pochodzen ia  P o lak, ta jn y  

radca ksią żęcy  i  w y b i tn y  d yp lo m a ta  w  s łu żb ie  H ohenzo llernów , n a jlep szy  znaw ca  
spraw  p o lskich  na  dw orze  w ie lk ieg o  k u rfirs ta , F ryd eryka  W ilh e lm a . Z  jego  rąk  
o tr zy m a ł w  dz ierża w ę  u rzą d  (A m t) w  O ls z ty n k u  w  1663 r. T a m  te ż  z im ą  168111682 
p rzeb y ł c ię żk i atck. choroby, p raw dopodobn ie  podagry, k tó ra  poprzedziła  jego  
zgon  (M. T o p p e n ,  G esch ich te  des A m te s  u n d  der S ta d t H ohenste in , H o henste in  
1859, ss. 26—2.7; M . H e i n ,  Jo hann  v . H o verb eck . E in  D ip lom a ten leben  aus der Z e it 
des G rossen  K u r fü rs ten , K ön igsberg  1925, ss. 226—229; A ltp reu ssisch e  B iographie, 
Bd. 1, K ön igsberg /P r. 1941, s. 291).

8 L id zb a rk  W a rm iń sk i, s iedz iba  b isku p ó w  w a rm iń sk ich .
1 F rom bork , s iedziba  k a p itu ły  w a rm iń sk ie j .
2 M ożna p rzypuszczać , że  chodzi tu  o m ło d szych  syn ó w  Pastoriusa: A driana  

i Joachim a.
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m egodzi, u ltim am  w e w szystk im  p resse  seq u i n ieboszczyka IM  X  K a n to ra  zatym  
należy  vo lu n ta tem : i tym , quos E x e c u to re s 3 esse v o lu it nieboszczyk IM X  K an to r, 
abyście  W M P anow ie p ro  m u n e re  ex ecu to rio  te s tam e n t odp ieczętow ali, rzeczy 
w szystk ie  officiose obaczy li, d ilig en tiq u e  ea ru n d em  in cu m b a n t d isposition i, ta k  
aby  te stam en to w i in  om nibus punc tis  e t c lausu lis  n ap rzód  sa tis fia t, a dop iero  po 
tym  re s id u a  successorum  tr ib u a to r  suppellex . T es ta m en tu  tego m ia łem  copiam , 
k tó rą  K ró low i J M c i4 posłałem ; już  ted y  ta n q u a m  re s  a p e r ta  p u n c tu a liss im a e  
execu tion is  p o trzebu je . O k tó rą , gdy in ten siu s  W M P ana, a liosque  C onexecu to res 
req u iro . Z o s ta je  W P ana  u p rze jm ie  życzliw ym  b ra te m  i pow olnym  sługą. W H eils- 
b e r k u 5 5 J a n u a r i i  1682.

X  B iskup  W arm iń sk i m pp.

a N ieboszczyk X  K a n to r  b y ł a d m in is tra to re m  P o r to rii  G edanensis  °, a zatym  
a e ra r iu m  P ań sk ie  w  jego rę k u  było. W ięc że n ie  znam  tych  m iłych  dz ia tek , ale 
z tego po stęp k u  pełnego lekkom yślności, że się słu szn ie  obaw iać trzeb a , aby 
i K ró la  JM ci re s  a liquod  d am n u m  non p a tia n tu r .  P iln o  W P anu  zlecam  et co lle­
gis, abyście to tam  supellec tilem  spisać kazali. P ap iery , k tó re  do P o rto riu m  należą, 
w szystk ie  connotow ali, e t conno ta ta  dopiero  oddali, aby  zaś ta k  n ie było jako  
św ieże w  sk arb ie  p ru s k im 7 m am y przyk łady : u m a rł p isarz  — re g e s tra  d is trac ta , 
zaczym  n ie  pow inn iśm y  płacić, jeżeli co zosta je  na  re te n ta c h 8. Zaczym  w szystko  
connotow ać należy , żebyśm y w iedzieli co się  oddało, zatrzym aw szy  to co te s ta m e n ­
tu m  p e rm itti t ,  jak o  to  na  expensa  pogrzebu  i na  n a g ro b e k a.

6.
L id zb a rk  W a rm iń sk i 5 s tyc zn ia  1682

A N D R Z E J  Z A G Ó R N Y , K A N O N IK  W A R M IŃ S K I ,  DO J A N A  Z A C H A R IA S Z A  SZ O L C A .

In fo rm u je  o sporach w y n ik ły c h  w śród  spadkob ierców  P astoriusa  i p o stu lu je  
sposoby uszanow ania  w oli zm arłego, d z ięku je  za p rzesłan ie  u ch w a ły  s e jm ik u  p ru ­
skiego  oraz donosi o in tro m is ji now ego burgrab iego  lidzbarskiego .

O ryg in a ł:  AD W O , A r c h iw u m  K a p itu ln e , syg n . I. L i t.  F. N r  15 (t. 14}; d w ie  k a r ty  p a ­
p ie ro w e  o w y m ia r a c h  15,0X22,0 cm , za p isa n e  c z te ro s tro n n ie . P ism o w y b la k łe  i m a ło  c z y ­
te ln e . N a o s ta tn ie j s tro n ie  adres: P e r il lu s tr i  e t  R e v e re n d is s im o  D. D. Z a c lia ria e  J o a n n i Szolc , 
C u sto d i C a n o n ic i e t O ffic ia li  G e n e ra li V a rm ie n s i, R e v e re n d is s im e  S en . D. B e n e fa c to r i  
C o llen d issim e.

a*a Dopisane ręką  b isku p a  R adzie jow skiego .
3 E g zeku to ra m i te s ta m e n tu  P astoriusa  b y li ka n o n icy  k a p itu ły  w a rm iń sk ie j:  

Ja n  Z achariasz S zo lc, S tan is ław  B u że ń sk i i  Jerzy  K a zim ie rz  v o n  L u d in g h a u sen -  
-W o lff (zob. p rzyp . 29—31).

4 Ja n o w i I I I  S o b iesk iem u .
5 L id zb a rk  W a rm iń sk i, siedziba  b isku p ó w  w a rm iń sk ich .
® P ortoria  G dańska  — k o m o ra  palow a, u rząd  ce ln y  w  G d a ń sk u  (zob. przyp . 

8, s. 77).
7 M ow a o skarb ie  p ru sk im , in s ty tu c ji  ska rb o w e j P rus K ró lew sk ich , na  czele  

k tó re j s ta ł pod ska rb i p ru sk i oraz p isarze  skarbow i. W chodzące w  sk ła d  z iem  
p ru sk ich  tr zy  w o jew ó d z tw a : pom orsk ie , m a lb o rsk ie  i ch e łm iń sk ie  m ia ły  podów czas  
w łasny skarb  w  M a lborku  (R. R y b á r s k i ,  S k a rb  i  p ien ią d z  za  Jana  K a z im ie ­
rza, M ichała  K o ryb u ta  i Jana  II I , W arszaw a  1939, s. 49).

8 Retenfry, pozosta łości p ien iężne , k tó re  n ie  w p ły n ę ły  jeszcze  do ska rb u  lub  
z  k tó rych  adm in is tra to r  c zy  poborca się n ie  ro zlic zy ł i  n ie  o trzym a ł p okw itow an ia .
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P e ril lu s tr is  e t R everend issim e  D om ine, D om ine B enefac to r C oIIendíssim e. A to 
po h is to ry k u 1 w iększe  h is to rie  n iż za żyw ota; gdyby  n ieboszczyk  żył, n ap isa łb y  
o ty m  pew nie  książkę. Z dziw ił się b ardzo  K siążę  JM *  i lis t  W M P ana w ziął m i, 
pew nie  go pośle K ró low i JM 8. Do W P an a  zaś p isze  w espó ł i IM  K olegów  E gzek u ­
to ró w 4 te s tam e n ti, abyśc ie  W P aństw o  u ta n tu r  iu re  suo i w ładzy  od n ieboszczyka 
sobie zleconej. A m ło d z ik o m 5 I! nie dopuszczać rządów , e t in casum  żeby nie 
chcieli sam i p ieczą tków  sw oich o tw orzyć, to officiose. W ie lka  in  re lig io  d ifficu lto - 
w ać w  pogrzeb ie  ojca. Z osobna m ów ił m i K siążę  JM , abym  n am ię n ił W P ana, 
żeby a i serca  im  n ie  w ydać, k tó re  jak o  e x e n te ro w a lia q u a  a u to rita te , jeszcze się  
o tym  będzie godziło  m ów ić. W  in te resach  też  k ró la  JM  n a p isa ł K siąże  JM  post 
s c r ip tu m  do W P ań stw a . O rez y g n acy ją  in o rd in a ta m , rozum ie  K siążę  JM , że się 
tem u  pogodzi p rę d k ą  e lek cy ją  W P ań stw a  m an e  rem ed iu m  in m anu , li Za p rz e ­
s łan e  L au d u m  M arieb u rsk ie g o 0 un iżen ie  dz ięku ję  W P anu  D obrodziejow i. Sam egom  
ci ty lk o  po trzeb o w ał p u n c tu m  co n trib u tio n is , a le  że P a n  W o y t7 w szystk ie  p u n c ta  
w y ją ł i na  to  koszt łożył, ch ę tn ie  w in ien  zo sta ję  i oddam . L isty  do R eszla, S eeb u r- 
g a 8 i insze rozesła łem  dziś zaraz . W ięcej n ie  m ogę p isać , bo p ro p e ra n tiss im e  te  
ty lk o  k ilk a  słów  p isać  m ogłem , sp iesząc się  na  in tr o m is ję 9 p a n a  K isch y c k ie g o 10 
na  tu te jsze  b u rg ra b s tw o n . M ój na jn iższy  pok łon  o d d a ję  W P anu  zo sta jąc  sługą 
uniżonym . H e ils b e rg 12, 5 J a n u a r i i  1681 b

[—] A. Zagórny

a' a Z dan ie  p o d kreślo n e .
b B łąd w  dacie listu . Ρ ουήηηο  być  5 s tyc zn ia  1682 r.
I Chodzi o Joa ch im a  Pastoriusa .
- M ow a o M ichale S te fa n ie  R a d z ie jo w sk im , b isku p ie  w a rm iń s k im  w  la tach  

1680— 1688
8 Ja n  I I I  So b iesk i.
4 E g zeku to ra m i te s ta m e n tu  b y li kan o n icy  k a p itu ły  w a rm iń sk ie j:  J a n  Zacha­

r iasz Szolc, S ta n is ła w  B u żeń sk i i  Jerzy  K a zim ie rz  vo n  L u d in g h a u se n -W o lff (zob. 
p rzy p . 29—31).

5 A u to r  lis tu  m a  tu ta j  na m y ś li syn ó w  Pastoriusa .
6 L a u d u m  M ariebursk ie  — u chw a ła  s e jm ik u  generalnego P rus K ró le w sk ic h  

w  M alborku .
7 C hodzi tu  o lan d w ó jta  (w ó jta  kra jow ego) na  W arm ii.
8 Seeburg  — Jezio rany, m iasto  w  pow . b isku p ieck im .
9 In tro m is ja  — po po lsku  „w w iązan ie". A k t  p ra w n y  fa k ty c zn e g o  w p ro w a d ze ­

n ia  now ego dz iedzica  w  posiadanie  dóbr. (Z. G l o g e r ,  E n cyk lo p ed ia  staropo lska , 
W arszaw a  1958, t. 2, s. 276).

10 K ischycki?  B yć  m o że  G iżyck i.
II M ow a o burgrab im , c zy li dow ódcy  za łogi zb ro jn e j z a m k u  lidzbarskiego.
*2 L id zb a rk  W a rm iń sk i, s iedziba  b isku p ó w  w a rm iń sk ich .
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Z E S T A W I E N I E  W Y D A T K Ó W  N A  PO G R Z E B  J O A C H I M A  P A S T O R I U S A

Oryg ina ł:  A D W O ,  A r c h i w u m  K a p i tu l n e ,  sygn .  I  L i s t  F. N r  15 (t. 14), l u źn a  k a r ta  p a p ie ­
r o w a  o  w y m i a r a c h  13,0X19,5 cm . P is m o  w y r a ź n e ,  a t r a m e n t  k o lo r u  c ie m n o b rą zo w eg o .

M em oria le  e x p en sa ru m  p iae  m em oriae  rodzyca naszego
T r a c z o m .............................................................................................................................z łotych 22
T ym  co obciessiw ały  d r z e w o .............................................................................................. 24
T ym  co je  w oziły  . . .  ......................................................................................... 9
Ś lusarzow i co now e zam ki z a w i e s s i o ł ................................................................................ 7
S k larzow i ............................................................................................................................................... ü
C ieślom  od r o b o t y ........................................................................................................................7
M ularzow i od r o b o t y ..................................................................................................................... 4

S um m a 79

DAS TESTAM EN T DES K Ö N IG LIC H E N  SEK RETÄ R S, H IST O R IO G R A PH E N , 
ARZTES UND ER M LÄ N D ISCH EN  DOM HERRN JO A C H IM  PA ST O RIU S 

(1611— 1681)

Z u s a m m e n f a s s u n g

Jo ach im  P as to riu s  g eh ö rt zu  den  h e rv o rrag en d en  V e rtre te rn  der geistigen  K u l­
tu r  im  P o len  des 17. J ah rh u n d e r ts . E r w a r n ich t n u r  e in  n a m h a fte r  G esch ich ts­
sch reibe r, P ädagoge  und  S ch rif ts te lle r, so n d ern  ebenso  D ip lom at und  M edizin lehrer. 
Sein  l ite ra r isc h e r  N ach lass u m fa ss t ü b e r 250 W erke.

P a s to riu s  w u rd e  in G łogów  (Glogau) in  Sch lesien  am  15.9.1611 geboren . Seine 
m edizin ischen  S tu d ien  schloss e r m it der E rlan g u n g  der D ok to rw ü rd e  an  der U n i­
v e rs i tä t  L e iden  ab ; sein  In te re s se  g a lt ab e r  d e r G eschichte, P h ilosoph ie , R h eto rik  
und  Theologie. E r h ie lt V orlesungen  ü b e r G eschichte, sowie A natom ie  und  M edizin 
an  den  G ym nasien  in  E lb ląg  (E lbing) und G dańsk  (Danzig). E inen bedeu ten d en  Teil 
seines L ebens v e rb ra c h te  e r am  H ofe des K önigs von Polen .

Als A n erk en n u n g  fü r  seine  V erd ien ste  w u rd e  e r in  den po ln ischen  A delsstand  
e rhoben  un d  e rh ie lt den B einam en  „ab H ir te n b e rg ”, der zusam m en m it dem  N am en 
g esch rieben  w urde. Sein  le tz tes  L e b en sjah r v e rb ra c h te  e r in  E rm land , w o er als 
D om herr un d  K an to r am  26.12.1681 s ta rb  un d  in  F ro m b o rk  (F rau en b u rg ) beigese tz t 
w urde .

N u r w enige D okum ente , die sich au f P as to riu s  persön liche  A ngelegenheiten  
beziehen, sind  e rh a lten  geblieben, und  zw ar: se in  e igenhänd ig  geschriebenes T e s ta ­
m en t und  einige B riefe , d ie im  E rm län d isch en  D iözesenarch iv  O lsztyn  (A llenstein) 
ge funden  w orden  sind . V ier von in sg esam t fü n f  B riefen  sind  in  p o ln ischer S p rache  
v e rfasst. Sie gehören  zu den w enigen Po lon ica  des 17. J a h rh u n d e r ts  in  den B es tä n ­
den des A rchivs. D iese Q uellen, die einiges L ich t in  P a s to riu s  F am ilie n v e rh ä ltn isse  
b ringen , sind  b ish er noch  n ich t v e rö ffen tlich t w orden .




